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j r a i n r a W D  ct. k w ar-
t u ln ii  3 zł. 60 c t. m ie ­
s ię c z n ie  1 zł. 20 c t. pół- 
a tłca ięaa a ie  60 ct. Za ed- 
aoazen ie  do dom u m ie ­
sięczn ie 20 ct.

N a p r o w in c ji:  
roczn ie  19 zł. 20 c t .  p ó ł­
roczn ie  9 z ł .60 c t . k w a r­
ta ln ie  4 z ł. So c t. m ie- 
śicczn ie  1 zł. 60 c t  za 
p ó ł m ies iąca  80 ct.

Z a  j ę r a n i c ą :  D c- 
p łt tc a  się m iesięczn ie  
1 zł. do ce n  m ie jsc o ­
wych.

P re n u m e ra tę  p rzy j­
m u je  się ty lk o  od 1. i “ 

15. każdego  m iesiąca . 
N u m er k o sz tu je  6 c t.

R U R .  n u  I  o

wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinę 8. rano.
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3.

Ogłoszenia.
Od ob ję tości w ie rsza  

pety to w eg o  p ięcio łam o 
w ego 6 cen t.

R ek lam y  w ru b ry ce  
„N ad es ła n e4* 20 c t . od  
w ie rsza .

J e d n o  ogłoszenie 
d robne  do 6 w ierszy  20. ct.

D ołączen ia  do K ur- 
j e r a  (P ró sp e k ta , c y rk n - 
la rz e  etc.) p rzy jm u je  się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
d la  zam iejscow ych  a 
50 ct. od ' 100 egz. d la 
m iejscow ych  p re n u m e ­
ra to rów .

R ękop isów  R edak  
_ c ja  n ie  zw raca .

L isty  re k la m a c y jn e  
n ie o p iecz ę to w an e  n ie  
p o d leg a ją  opłacie.

D z i  ś: P a u lin a  b.

Sobo ta . Z e n o n a  b .
N iedz ie la . J a n a  C hrzc ic ie la .

P o n ied z ia łek . P ro s p e ra  b. 
W to rek . J a n a  i P a w ła  m ęcz. 
Ś roda. W ła d y s ła w a  k r . w ęg. 
C zw artek . L e o n a  I I .  p ap .

K a le n d a rz  m yśliw sk i.
W olno polow ać n a  k o z ły  (rogacze) i 

p ta c tw o  w odne w ogó lności.

W schód  S łońca  o 4 godz. 5 m inut. 
Z achód  S łońca  o 7 godz. 58 m inut, 
D ługość d n ia  15 godz. 53 m in u t. 
B a ro m e tr  sp a d a .

Zaproszenie do przedpłaty.
W e L w o w ie :

kwartalnie 3 zł. 60 ct.
miesięcznie 1 ,, 20
półmiesięczme — ,, 60 ,,
za odnoszenie do domu

miesięcznie — „ 20 ,,
]\a  prow incji: 

kwartalnie 4 zt. 80 ct,
miesięcznie 1 „ 60 „
za pół miesiąca — ,, 80 ,,

W sprawie Kraszewskiego.
Wieść o uwolnieniu sędziwego pisarza nie 

sprawdziła się dotąd. Zato sprawdzać się poczy­
na pierwotna pogłoska, iż w tej sprawie pośre­
dnio czy bezpośrednio umaczał rękę rząd moskie­
wski. Mianowicie ten żyd, który zadenunejował 
Kraszewskiego do ambasady niemieckiej w Wie­
dniu, był, jak się ze wszystkiego olrazuje, ajen­
tem moskiewskim.

Przed laty poznał się on z Kraszewskim, bo 
nic nie było łatwiejszego, jak się z nim zapo­
znać. Każdy z rodaków, kto przejeżdżał przez 
Drezno, a chciał hołd swój oddać wielkiemu {i- 
sarzowi, gościnnie był przez niego przyjęty. Uw 

..żyd, jako galicjanin umiał po polsku; skorzystał 
więc z tego i przedstawił się Kraszewskiemu ja ­
ko polski patrjota. Odtąd zawiązały się między 
nimi stosunki, a ów żyd przeniósłszy się do Ber­
lina, w ciągłej zostawał z Kraszewskim kore­
spondencji.

Każdy się zapyta, co mogło wiązać ze sobą 
tych dwojga ludzi, na przeciwnych krańcach hie- 
rarchjij; społecznej stojących. Nic ich nie wiązało, 
a raczej wiązała ich z_ sobą dobroduszność Kra­

szewskiego. Pisarz ten miał zwyczaj odpowiadać 
na wszystkie listy, od kogokoiwiekby pochodziły; 
zwyczaj, który właśnie podnoszono w prasie jako 
chwalebny, a za który ciężko teraz odpokutuje. 
Więc ilekroć napisał do niego ów żyd z Ber­
lina, tyle razy Kraszewski mu odpowiedział. Oto, 
do czego redukował się cały ich stosunek.

Ale na wątłej nici tego stosunku, jakiehże 
węzłów nie potrafi nawiązać szatańska podłość, 
połączona z żydowską ehytrością !

Żyd ów listy swoje tak zawsze układał i ty­
le w nich kwestyj, a między innemi wojskowych 
poruszał, że Kraszewski, chcąc na nie odpowie­
dzieć, musiał oczywiście tu i ówdzie zdradzić się 
ze swą antypatją do militaryzmu pruskiego.

Jeżeli zaś dość jest, według B.iehelieu’go, 
mieć dwa wiersze napisane przez byle kogo i o 
byle jakim przedmiocie, aby tego człowieka na 
szubienicę skazać, to kilka listów poruszających 
militaryzm pruski, wystarczy niezawodnie do ob­
winienia w Prusiech o zdradę stanu.

Żyd ów zebrawszy paczkę tych listów, udał 
się następnie do Kraszewskiego i oświadczył mu, 
że ma zamiar zanieść je do prokuratorji pruskiej 
i zadenuncjować go jako wroga Niemiec; jednakże 
gotów je zwrócić za wynadgiodzeniem 4000 ma­
rek. Kraszewski kazał łotra za drzwi wyrzucić. 
Wtedy żyd ten udał się do Wiednia i począł wy­
cierać przedpokoje rozmaity cif polskich mężów 
stanu, Ziemiałkowskiego, Dunajewskiego, Czarto­
ryskiego, Grocholskiego etc. wszystkim im pro­
ponując nabycie tych listów pod groźbą, że on je 
sprzeda Prusakom. Oczywiście wszędzie mu drzwi 
pokazywano.

W trakcie tych zabiegów o sprzedanie listów, 
założył ten żyd w Wiedniu rewolwerowe pismo, 
które podobne było clo wszystkich rewolwerowych 
ścierek. Owoż pismo to stało w bliskich stosun­
kach z ambasadą moskiewską pierwsze w całej 
prasie europejskiej doniosło o projekcie Giersa

przybycia do Wiednia, — ezem właśnie zdradzi­
ło swe z Moskalami stosunki.

Pismo to wychodzi dotąd, a żyd ten łudził 
się do ostatnich chwil nadzieją, że listy Krasze­
wskiego sprzeda. Kiedy jednak przekonał się, że 
nikt ich nie kupi, wtedy udał się do ambasady 
niemieckiej i ofiarował jej swoje usługi. Inni zaś 
twierdzą, że nie on sam zaniósł je doks. Reussa, 
ale że przesłał mu je za pośrednictwem amba­
sady moskiewskiej, że nawet część listów dosta­
ła się z Wiednia do Berlina drogą na Peters­
burg.

dak dalece listy te kompromitują nestora na­
szej literatury, ocenić nie możemy. W tej mie­
rze mamy bowiem tylko dwie podstawy do snu­
cia wniosków. Jedną daje nam zdanie, jakie o 
tych listach miał sam Kraszewski, który nie przy­
wiązywał widocznie żadnej do nich wagi, sicoro 
nie chciał ich wykupić, od owego żyda. Drugą, 
zupełnie odwrotną, daje Post berlińska, organ 
bismarkowski, która zapowiada, że proces Kra­
szewskiego będzie „procesem w wielkim stylu"; 
że śmiesznem jest myśleć, iż na podstawie tylko 
prostej denuncjacji rząd pruski aresztowałby czło­
wieka, zajmującego tak wysokie stanowisko. A 
według Beri. poM Nachrichten, rząd pruski nim 
się zdecydował zaaresztować Kraszewskiego, przed­
tem dobrze się zastanowił i całą sprawę prze­
studiował.

Zanotować jeszcze winniśmy dwa następu­
jące telegramy, które otrzymała Bef.orma krako­
wska.

„Florencja dnia 19 czerwca. Otwórzcie sub­
skrypcję na kaucję, którąby można ofiarować są­
dowi drezdeńskiemu celem uzyskania prowizory­
cznego uwolnienia J. I. Kraszewskiego. Upowa­
żnijcie który z banków do przyjmowania bezpo­
średnio nadsyłanych na ten cel wkładek. Ja 
subskrybuję 10,000 fr., które przeszlę do banku 
drezdeńskiego. Hr. Bienheim-Br ochocki.
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L £ a ł a s z k a
przez

G abryelę Śnieżko Zapolską.

(Ciąg dalszy).

Pod wpływem wódki, której matka nie ża 
łuje swej doni — po głowie dziewczyny przesu­
wają się tysiące myśli.

Niska, zapadła karczma przemienia się w 
jpałacyk o smukłyeh gotyckich wieżyczkach, bru­
dna izba jest nagle wspaniałym , złoconym po­
kojem, tak wysokim jak cerkiew.

Na około pali się sto świec dużych, wosko­
wych, w drewnianych ogromnych lichtarzach.

Ona sama siedzi na miękiem krześle i ustro­
jona w błękitną suknię, zajada chleb wypiekany 
z jabłkami i hreczane pierogi ze śmietaną...

Pan Lawdański stoi przed nią i woła tak, 
jak na Warkę pod krzakiem berberysu:

— Chodź tu głupia! chodź tu!...
1 Małaszka posłuszna pragnie wstać i pójść 

za tym świetnym i błyszczącym lokajem, ale na­
gle nogi się jej plączą, siły ją opuszczają i pada 
na ziemię.

Iwanycha wzrusza ram1 mami i dla otrze­
źwienia daje porządnego kułaka leżącej pod ła­
wą dziewczynie.

Widząc, że nie skutkuje, odwraca się oboję­
tnie i pije dalej.

Tu i owdzie zaczynają się kłótnie, występu­
ją dawne urazy, zapomniane waśnie — dziewczę­
ta się śmieją i popychają coraz bardziej — chłop­
cy stają się śmielsi i nacierają z bliska.

Ciemność panująca w karczmie, kłótnie, 
wrzaski* wszystko usposabia gromadę bardzo we­
soło.

Dobrze im i błogo w tym zaduchu i ciasno­
cie. A na dworze cudowna noc letnia rozsnuwała 
swój ciemny welon, tkany brylantowemi blaski. 
Drzewa szumiały i kłoniły gałęzie ku ziemi. Cała 
natura usypiała zwolna, jak dziecię, które pieśń 
matki do snu kołysze.

Od strony lasu dolatywała znów smutna nu­
ta piosenki

,,U susida chata biła“
Widocznie Julek ukończywszy swą pracę, 

szedł dumać nad mogiłą wisielca, a potem grać... 
grać...

Nad drogą biały Chrystus napróźno wycią­
gał ramiona.

Ludzie, których chciał po pracy błogosła­
wić, śmieli sią i kłócili w ciemnej karczemnej 
izbie.

Nieforemne usta Chrystusa zdawały się sze­
ptać: „Przebacz im Panie, bo me wiedzą co 
czynią14...

■f*
Po tej nocy letniej minęło lat cztery. Zbie­

gły szybko jak mgnienie oka, jak błyskawica pru­
jąca ciemne chmur kłęby.

We wsi nie zmieniło się nic na pozór. Też 
same zapadłe chaty, te same zezerniałe strzechy 
i cuchnące dokoła kałuże.

Też same dzikie grusze wiodą między sobi 
ciche rozhowory, trzęsąc poważnie drobnem 
liśćmi.

Na wzgórku z pomiędzy ciemnej zieleni, bie­
leją gotyckie wieżyczki i skrzypią żelazne chorą­
giewki.

Opodal wsi karczma patrzy wciąż zyzowate- 
mi oczkami i zda się liczyć, ilu to ludzi przemie­
niła w bydlęta pod swym zczerniałym sufitem.

Wszystko tak samo, tylko trawa przydrożna 
bardziej wyschła, wydeptana przez gęsi arenda- 
rza — tylko baby na wsi chylą coraz więcej gło­
wy i ramiona, a w „dolach14 tych bosych kobiet 
srebrne nici połyskują.

Wszystko tak samo — tylko Chrystus ma 
,'akiś wyraz zmęczony, zniechęcony — czoło 
chmurne pod swą cierniową koroną zwiesił ku 
ziemi — snać długo czeka, wyciągając z błogo­
sławieństwem ramiona.

Gromada nie spieszy po pracy do smutnego 
Chrystusa, w karczmie u Szmula jak przed czte­
rema laty szuka zapomnienia i odpoczynku po 
całodziennym znoju.

Dziewczyny tylko wyrosły i gibkie jak trzci­
ny kołyszą się miarowym ruchem’, idąc błotnistą 
drogą.

I Małaszka urosła jak sosenka, prosta, smu­
kła i w młodość strojna.

Włosy miękkie, długie, jasne owija na około 
głowy, tworząc tym sposobem dyadem kró­
lewski.

Oczy zielonawe patrzą z pod długich ciem-,., 
nych rzęs, mieniąc się kameleonowemi b. 
wami



2 KUKJER LWOWSKI

TuryD dnia 20 czerwca. Na Kaucję celem  
uwolnienia J. I. Kraszewskiego, ofiaruję 10.00* 
franków. Wiktor Zienkowicz.*

K R O N I K A .
Muzyka wojskowa, przy sprzyjającej pogo­

dzie, grać dzisiaj będzie o godzinie 6 i pół wie­
czorem w ogrodzie miejskim. Program następujący: 
1) Marsz według motywów Straussowskiej operetki 
„Wesoła wojna" Zistlera, 2) Uwertura „Car i cie­
śla" Lortzinga; 3) Walc „Ideał i życie14 Zistlera, 
4) Urywek z opery „Romeo i Julja“ Gounoda, 5) 
Polka mazurka, Gianady, 6) „Serenada z echem“ 
Hertla, 7) „Marcia alla turca“ Bethovena, 8) Fan­
tazje Straussa. Program ten wykona kapela puł­
ku nr. 80.

W ycieczka Stowarzyszenia drukarzy „Ogni­
sko11, która na dzień 17 bm. zapowiedziana, z po­
wodu niepogody odbyć się nie mogła — odbędzie 
się w niedzielę dnia 24 bm. w lasku na „Pasie- 
kach“ . Zaproszenia, które zostały rozesłane, są 
ważne i na ten dzień.

W ystaw a  obrazów  Jacka Malczewskiego po­
trwa tylko do wtorku, poczem cenne płótna uta­
lentowanego naszego malarza pojadą jeszcze na 
króciótką wystawę do Przemyśla, — a stamtąd nie­
które z nich, te co są cenzuralne, udadzą się do 
Warszawy, inne zaś wrócą do Krakowa. W Prze 
myślu wystawa ch otwartą zostanie w przyszłą 
sobotę.

Przy tej sposobności zanotujemy rys Dewien, 
charakteryzujący estetyczne popędy naszej mło­
dzieży.

Do miasta przybyły obrazy, przedstawiające 
temata wzięte z dziejów martyrologji naszego na­
rodu. Krytyka dziennikarska z rzadką u nas zgodą 
oświadczyła, że z obrazów tych bije wielki talent. 
Wśród całego naszego ogółu, nie umiejącego roz­
mawiać wcale, albo rozmawiającego tylko o.pogo­
dzie i — shaudalach, obrazy te wyjątkowym spo­
sobem stały się tematem dyskusyj w salonach i 
W buduarach, na wielkich recepcjach i w ciasnych 
kółkach.

Wśród takich warunków przypuszczasz oczy­
wiście czytelniku, że młodzież uniwersytecka, ten 
kwiat narodu, ta przyszłość nasza, ta jedyna nasza na­
dzieja, z zapałem pospieszyła oglądać te dzieła sztu- 
pi, natchnąć się ich myślami, pourzepic ich wido­
kiem swego ducha; że wśród niej potworzyły się 
obozy, spierające się o każdy szczegół, że w jej 
czytelui były już o tych obrazach odczyty, spory, 
starcia etc.

Usta rozchylone, zmysłowe z kącikami do 
dołu spuszczonemi.

Te kąciki nadają twarzy dziewczyny jakiś 
dumny hardy wyraz.

Głowę nosi wysoko — klasycznie; piękna 
ta głowa, osadzona na gibkiej gładkiej szyi — 
rozchylona koszula .znaczy kontury piersi czystej, 
dziewiczej...

Równe, proste plecy łączą się harmonijnym 
łukiem z linią rąk i znaczą śliczne wygięcie spa­
dzistych ramion.

Biodra śmiało zarysowane odcinają stan
i w dalszein przedłużeniu tworzą iście posągowe 
kształty.

Jakiś czar młodości, urok nieprzeparty wieje 
z tej bosej krasawicy, gdy stanie z odkrytą gło­
wą w jasny wiosenny dzionek i rumianą twarz
swoją ku słońcu obróci.

Snopy światła migają po rysach dziewczyny, 
potok jasności oblewa ją w około, uwydatnia jej 
rysy — ona stoi niewzruszona, uśmiechnięta, 
pewna siebie i tej chłopskiej urody nielękającej 
się dnia białego.

Kocha się w niej wieś cała — ona pa­
trzy na rozkochanych swemi zielonemi oczami 
i wzrusza ramionami.

Jeden Julek tylko ma łaski u niej.
Julek zmienił się także bardzo.
Zmężniał — pochylił ramiona, zestarzał się 

jakoś.
Dziewiętnastoletni chłopak miał chód, ruchy 

spojrzenie siwowłosego starca.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jeżeli tak przypuszczasz, łaskawy czytelniku, 
to jesteś bardzo naiwny, a na oczach nosisz kata­
raktę ułuay. Pozwól więc, że ci ją zdejmiemy i 
powiemy ci, że przedsiębiorca posłał do Czytelni 
akademickiej 100 biletów na wystawę za połowę 
ceny, a dotąd, jak nam dzisiaj doniósł, sprzedał 
ich zaledwie 20. Zatem na kilkuset studentów na­
szego uniwersytetu znalazło się zaledwie 20, któ­
rzy pomiędzy festynami a uroczerai marzeniami na 
temat suplentury i dependentury, znaleźli chwilkę 
czasu, którą poświęcili sztuce.

A może są oni tak biedni, że nawet 15 ct. na 
opłacenie wstępu nie mają...

Z literatury. Zarząd Tow. pedagogicznego 
wydał niedawno sześć nowych tomików swojej cen­
nej publikacji, wychodzącej pod wspólnym tytułem: 
Bibljoteka dla młodzieży. Z tych sześciu, cztery 
są polskie a dwie ruskie. Więc naprzód mamy: 
„Opowiadanie o królu Janie Sobieskim", spisane 
piórem znakomitego popularyzatora rzeczy history­
cznych, p. Romualaa Starkla; następnie „Czerwony 
kapturek", powiastka Juljusza Starkla; dalej duża 
powieść p. Władysława Nowickiego pod tyt. „Na 
letniem mieszkaniu"; a wreszcie z wielką werwą 
skreślone „Obrazki z życia zwierząt" przez Józefa 
Bąkowskiego. Ruskie zaś dziełka, są to dwie po- 
wia stki znanego ludowego pisarza, Iwana z Berłoh, 
jedna nosi tytuł „Semen Tyiotiuk", a druga „Pod 
Żurawnem".

Wydawnictwu temu, któremu szczery poklask 
dajemy, którego zasługi wysoko stawiamy, a po­
chwalamy wybór prac i dobór tematów, — mamy 
wszakże jedno do zarzucenia. Jako illustracje do 
niektórych swoich wydawnictw daje ono niemoze- 
bne drzeworyty. Skąd to pochodzi, odgadnąć łatwo. 
Te drzeworyty, które Towarzystwo sprowadzić mo­
że z zagranicy, jak n. p. wizerunki zwierząt etc. 
są prześliczne; te zaś, które musi w kraju wygo­
towywać, są tak potworne, jak potworne są drze­
woryty domowej roboty wszystkich naszych pism 
illustrowanych. Na te wszelakie Kłosy, Tygodniki 
Zilustrowane i Powszechne, Biesiady literackie 
etc. patrzeć niepodobna, takie bohomazy podają 
one. Jeżeli pojawi się w łamach ich jaki przyzwo 
ity drzeworyt, to niezawodnie sprowadzono klisz z 
zagranicy. Raz na dziesięć lat dizeworytnie war­
szawskie wydadzą coś, co jest do ludzi podobne. 
Ale też wtedy wszystkie trąby nasze dziennikar­
skie tak huczą i krzyczą, tyle wrzasku robią, że 
publiczność zaczyna wierzyć, iż ćrzeworytnictwo 
polskie stoi najwyżej w Polsce. Tymczasem , wła­
ściwie mówiąc, nie mamy go wcale. Nic więc dzi­
wnego , że Towarzystwo pedagogiczne nie może w 
kraju dostawać dobrych drzeworytów.

Nie dla tego więc, aby mu zarzur zrobić, po­
ruszyliśmy tę sprawę, ale dla tego, aby mu myśl 
pewną podsunąć. Dało już ono inicjatywę do wielu 
prześlicznych i pożytecznych rzeczy. Owoż, będąc 
z powodu swych licznych wydawnictw, jednym z 
wielkich konsumentów drzeworytniczych, czy nie 
mogłoby ono wespół z księgarzami i wydawca­
mi dzieł szkoluych, zająć się stworzeniem drze- 
worytni we Lwowie lub w Krakowie ? Otworzyłoby 
dla ludzi z talentem nową gałęź pracy, przyczyni­
łoby się do spopularyzowania wielu naszych zabyt­
ków, widoKów, pamiątek, wizeruuków etc. a dzieła 
swoje ozdabiałoby rysunkami stojącemi na wysoko­
ści tekstu. A już, zdaje się, niepotrzebujemy do­
wodzić, jaką korzyść przyniosłoby przez to, że 
przyczyniłoby się do rozwinięcia smaku estety­
cznego u naszej młodzieży.

W ędrów ka pow ieści. Niektóre utwory lite­
rackie mają u nas szczęście. Chociaż liche, — wę­
drują od. pisma do pisma. I tak n. p. nędzny obra­
zek pod tytułem „W Wagonie", napisany przez p. 
Guy de Maupassana, a dość niedbale przetłumaczo­
ny, dostąpił tego zaszczytu, że go kilka pism za 
pomocą nożyczek postarało się rozpowszechnić 
wśród naszej publiczności. Naprzód przetłumaczył 
go i podał warszawski Kurjer Codzienny, z Ku- 
rjera przedrukował go petersburgski Kraj, a z 
Kraju  przedrukowała go Gazeta Narodowa. Był 
to w Gazecie Narodowej, doskonały pe nde n t  do 
„Cudownego Iwana", wziętego z Boccacia.

Telefony będziemy przecież mieli. Jak donosi 
nam zarząd, zostanie dnia 30 czerwca otwarta ko­
munikacja telefoniczna, a Lwów wpisany będzie w 
poczet miast europejskich. Wszystkie instytucje pu­
bliczne zapisały się już do liczby prenumeratorów, 
a spora jest już także wiązka osób prywatnych. 0- 
czywiście liczba tych ostatnich powiększy się zna­
cznie dopiero wtedy, gdy telefony funkcjonować za­
czną, bo wówczas ludzie potrafią ocenić olbrzymie 
ich korzyści, gdy dzisiaj ciągle zadają naiwne py­
tanie: ,.Z kim że ja  będę rozmawiał?"

Chociaż, prawdę mówiąc, w pytaniu tern jest 
ukryta głęboka myśl etnograficzna. Z kim bowiem 
będzie rozmawiał „przeciętny'1 obywatel miasta Lwo­
wa, kiedy on w ogóle rozmawiać nie lubi, u naj- 
częściu i nie umie? Wanace twierdzi, że miarą cy­
wilizacji narodów jest ożywienie stosunków między 
ludźmi. Jeżeli to prawda, natenczas my do cywili­
zacji pretensji dla siebie rościć nie możemy.

Zapiski policyjne. Pau S. 8. zgubił dwa 
kupony listów zastawnych towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego, a mianowicie S. 5 Nr. 5443 i S. 4 
Nr. :'580. — Złożono w policji kartę koresponden­
cyjną do Adolfa Schneebaua z kwotą 10 zł., chu­
steczkę bauystową że znakiem W., i dwa klucze na 
obrączce. — Komisarjat śródmieścia przytrzymuje 
3-letniego zbłąkarego chłopczyka.

Koncert. Jutro w sobotę odbędzie się w Ko­
łomyi w sali kasynowej koncert utalentowanej pia 
nistki, panny Zofii Siegenfeld. Program, który nam 
przysłano, obejmuję kilka pięknych numerów, jak 
np. Beethowena: Sonata, Szopena: Mazurek, Lisz­
ta: Gondoliera" i „Tarantella" i inne. Udział w
koncercie weźmie kołomyj skie towarzystwo muzy­
czne.

U roczyste pośw ięcen ie  szkoły  ludowej 
odbyło się w poniedziałek we wsi Podborcach, po­
łożonej w pobliżu Winnik. Wobec licznie zebranych 
włościan i dziatwy szkolnej, obrzędu poświęcenia 
dokonał miejscowy proboszcz. Przybyły na tę uro­
czystość nauczyciel ze Lwowa p. Wrzeciona, prze­
mówił do zgromadzonych po rusku, wykazując wło­
ścianom, ile dobrego zrobili przez postawienie 
szkoły.

„Hde szkoła dobra — powiedział — karczma 
łycha, tam hromada bohata i szczasływa".

Zachęcał dalej mówca włościan do założenia 
czytelni ludowej, do wzajemnego oświecania się. 
Przeszedł następnie zgrabnie do kwestji finansowej 
i rzucił myśl założenia kasy zaliczkowej, któraby 
ich mogła ocalić od. nieszczęść, jakie sprowadzają 
na nich lichwiarskie oanki i żydzi.

Z wielką uwagą wysłuchali obecni tych zdro­
wych ziarn rzuconych na odłogiem leżącą niwę. W  
końcu przemawiał jeszcze nauczyciel miejscowy, 
wzywając rodziców, aby pilnie posyłali swe dzieci 
do szkoły i wezwał dzieci do zaśpiewania mno- 
haja lita" jej założycielom.

Postępow i prusacy. Miuisterjum oświaty 
w Berlinie wydało na podstawie zaciągniętych od 
kolegiów nauczycielskich opinij rozporządzenie, nor­
mujące pisemne wypracowania uczniów w szkołach 
średnich.

Rozporządzenie dotyczy także nauki języka 
greckiego, francuskiego i nauk przyrodniczych w 
gimnazjach i szkołach realnych.

Przy naukach przyrodniczych czytamy między 
innemi następujący ustęp: „Zaznajomienie się z
nowemi hipotezami Darwina i jemu podobnych 
przyrodników, nie należy do nauki szkolnej i d la­
tego poleca się usuwać podręczniki tej treści z rąk 
młodzieży". Dogmat górą!

Spraw a Tisza - E szlarska. 8ala sądowa 
w Nyiregihazie natłoczona publicznością, z różnych 
klas i sfer towarzyskich. Mnóstwo dam, dostojni­
ków i arystokratów przybyło ze stolicy Węgier, 
aby z największą’’ uwagą śledzić przebiegu tej gło­
śnej sprawy .

Prezydent Kornis nadzwyczaj energicznie pro­
wadzi rozprawę, chociaż z powodn swego nerwowe­
go usposobienia bardzo często wywołuje starcia tak 
z prokuratorem jak i z obrońcami.

Według procedury sądowej węgierskiej, nasam- 
przód przesłuchano świadków obciążających, a więc 
matkę zamordowane! Estery, k óra tyle tylko umie 
powiedzieć, że serce i przeczucie jej mówi, iż pię­
kna jej córka, o czarnych lśniącyeh kędziorach i 
perłowych ząbkach, została przez żydów zamordo­
waną. Zeznaje nadto, że zgłaszali się do niej ży­
dzi, ofiarując jej znaczne kwoty pieniężne, aby tyl­
ko zaniechała poszukiwań swego dziecka.

Z kolei przesłuchano obwinionego Schwarza, 
który w śledztwie przyznał się do zamordowania 
Estery, teraz zaś zapiera się stanowczo. Zezna­
niem w śledztwie chciał tylko przyspieszyć główną 
rozprawę, zresztą uczynił to w stanie zdenerwowa­
nia. Tak samo wypiera się zbrodni Herman Woll- 
ner wyrobnik dzienny, Buxbaum ze Sącza, który 
przybył do Tisza-Eszłar starać się o posadę kan­
tora przy bóżnicy, i Leopold Braun, rzeźnik ko­
szerny. Po przesłuchaniu tych obwinionych wpro 
wadzono jedynego świadka naocznego Maurycego 
Scharfa. Wśród publiczności poruszenie i natężona 
ciekawość. O wybitnych rysach wsehodnich, mądrze 
spoglądających oczach, wchodzi ten młodzieniec 
przyzwoicie ubrany pewnym krokiem do sali. O-
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fctatuich kilkanaście miesięcy spędził pod nadzorem 
władzy w budynki komitatu.

Przewodniczący zwraca uwagę piętnastoletnie­
go świadka na to, że zeznania jego są nadzwyczaj 
ważne, wolno mn atoli wstrzymać się od zeznań 
obciążających jego rodziców.

Maurycy Scharf stanowczo zeznaje, że powie 
tylko prawdę, zaprzecza jednemu z obrońców, ja­
koby był wyuczony przez kogoś, jak ma zeznawać 
i oświadcza, że do rodziców więcej nie powróci. 
„Spojrzałem — mówi — przez dziurkę od klucza. 
Widziałem Esterę leżącą na ziemi — suknie jej 
położono na stole. Nie znani mi rzeźnicy koszerni 
z Teglas i Tarzalu — i Wollner trzymali dzie­
wczynę, przytłaczając ją do ziemi, Schwarz zaś 
poaciął jej szyję nożem, który był nieco dłuższy i 
szerszy, aniżeli zwykły nóż stołowy. Kiedy ciął 
raz w szyję, wówczas obcy rzeźnicy i żebrak pod­
nieśli dziewczynę. Salomon Schwarz zaś wziął 
naprzód jeden talerz i podstawił pod płynącą krew, 
następnie drugi, a gdy oba się krwią napełniły, 
zlał do wielkiego garnka. Potem ubrali dziewczy­
nę napowrót. Podczas ubierania weszło z wnętrza 
synagogi jeszcze czterech żydów: Lustig, Braun,
Weinstein i Junger, i ustawili się dokoła dzie­
wczyny. Co zrobili z trupem nie wiem“.

Skonfrontowany świadek z obwinionymi, po­
wtarza im to samo w oczy, ściągając od nich na 
siebie przekleństwa, obelgi i plwanie w twarz.

Obrońca Eriedmann żąda, aby świadek zezna­
wał w języku niemieckim, gdyż opowiadanie jtgo 
po węgiersku, robi wrażenie wyuczonej mówki, na 
Co Świadek bez namysłu odpowiada, iż mówi tylko 
po węgiersku, niemieckiego zaś język? nie zna, i 
nie cnce się nim posługiwać. Następnie oświadcza 
gotowość zeznania okoliczności dotyczących jego 
ojca. Na tem przewodniczący zamknął rozprawę, i 
odroczył do dnia następnego.

Po mieście chodzą pogłoski, że żydzi mają 
przemocą wykraść młodego Scharfa.

Z literatury  dram atycznej. Dzienniki 
francuskie donoszą, że p. Busnach, przerabiacz po­
wieści Zoli na scenę, zabrał się do przerobienia 
słynnego utworu tego autora pt. ,,Pot-Bouille“ na 
pięcioaktową komedję, która z początkiem zimowe­
go sezonn zostanie wystawioną na scenie teatru 
Ambigu w Paryżu. Jednę z ról kobiecych obejmie 
oczywiście Sara Bernhardt, bo jakżeby się bez niej 
mogło obejść.

Ze św ia ta  tonów . Znani autorowie francu­
scy senzacyjnych sztuk niedzielnych pp. D’Ennery 
i Paweł Eerrier napisali libretto do nowej operetki. 
MuzyJrę zaś skomponował nadzwyczaj utalentowany 
kompozytor Herye. Publiczność paryska z wielkiem 
zaciekawieniem wyczekuje ukazania się tego utwo­
ru, znawcy bowiem, którzy mieli sposobnóść po­
znać tak treść libretta jak i muzykę, roKują mn 
świetne powodzenie.

W ycieczka literacka. „Figaro11 donosi, 
że stu węgierskich pisarzy i artystów wybiera się 
z początkiem lipca w odwiedziny do Paryża. Aby 
nie obrazić uczuć patrjotycznych Francuzów', a dać 
wyraź sympatji ludu węgierskiego dla Francji, u- 
myślnie ominie towarzystwo Niemcy i drogą przez 
Włochy stanie w dniu 11 lipca na ziemi republi­
kańskiej. (Złośliwi twierdzą, że na tej drodze do­
staną podróżni zniżenie cen kolejowycn). W Pary­
żu zawiązał się komitet dla przyjęcia i ugoszcze­
nia sympatycznych gości, na którego czele stoi 
sędziwy Wiktor Hugo i Lesseps.

N ow y sport. Dwóch wrocławczyków Yogel i 
Huhndorf produkuje się od kilku dni na Odrze 
przed licznie zgromadzoną publicznością, spacerowa­
niem po powierzchni wody. Wynaleźli oni rodzaj 
trzewików, w kształcie maleńkich czółenek z her­
metycznie zamkniętemi puszkami, napełnionęmi po­
wietrzem. Za pomocą tych czółenek suną po wo­
dzie podobnie jak na łyżwach, swobodnie i nadzwy­
czaj lekko. Jakiś przedsiębiorca angielski traktu­
je z wynalazcami o nabycie tego aparatu i zamy­
śla ten rodzaj sportu zaprowadzić w Anglii. Za­
paleni łyżwiarze po pryśnięcin lodów potrzebują 
tylko odrzucić stalowe łyżwy, przypiąć maro co 
większe czółenka i bez przerwy oddawać się na­
miętnej rozrywce na powierzchni wody.

Nadzy królow ie. Jedno z humorystycznych 
pism niemieckich, podaje następującą anęgdotę z 
koronacji carskiej. Owoż dzieje się w Kremlu. 
Bal dworski. Przy wejściu oczekują damy dworu, 
które odbierają od wchodzących królów i książąt 
panujących korony, berła, płaszcze purpurowe, jako 
przedmioty zawadzające w tańcu. W gronie uko­
ronowanych dostojników wchodzi czarny władzca,

który nie tylko oddaje swoją włófcznkę, łnk i strza­
ły, ale wśród okrzyków zgrozy pań dworskich po- 
C3yna się rozbierać i z całej garderooy pozostawia 
tylko obrączkę w nosie i szarfę z orderem. W 
myśli, że okrzyki dam oznaczają objawy lojalności, 
kłania im się nadzwyczaj uprzejmie. Przywołany 
do pomocy tłumacz daremnie staia się wyperswa­
dować południowemu monarsze że w stroju tak 
skromnym nie wypada pokazać się wśród uczestni­
ków balu. Dopiero jednemu z wielkicu książąt u- 
dało się namówić czarnego włądzcę io okrycia się 
płaszczem. Od tego wieczoru codziennie przyle­
piano na korytarzach prowadzących do sal balo­
wych kartki z napisami: „Nagim królom wstęp
wzbroniony11.

Czasy orygin alności ju ż  m inęły. Co krok 
to naśladownictwo. Mamy imitowane brylanty, po­
wieści, poezje, pokarmy i dowcipy. Parę dni temu 
był na andjencji n króla włoskiego Hnmberta spra­
wozdawca jednego z pism amerykańskich, który za­
mierza wydać szereg artykułów o Włoszech. W 
dłuższej pogadance o sprawach bieżących, zakon­
kludował król Hnmbert rozmowę następującym 
zwrotem: ,,Gtdy.iym nie był królem, chciałbym być 
reporterem11. Byłoby to dowcipne, gdyby nie był 
powiedział czegoś podobnego przed dwoma tysiąca­
mi lat Aleksander W., kieay pragnął zostać Dioge- 
nesem.

Zapiski garsona. Temi dniami zmarł w 
Paryżu nestor garsonów paryskich, znany Baptiste, 
posługujący w pierwszych restani-acjaeh.

Wszędzie, gdzie służył Baptiste, specjalnością 
jego było faire le eabinet i w tym zawodzie zro­
bić miał majątek. Babtysta był wcale nie głupim 
człowiekiem, a po jego śmierci znaleziono w komo­
dzie nader interesujące zapiski, w których kraso- 
mówstwo filozofa połączyło się z wymową cyfr. 
Zapiski owe — są to notatki zapłaconych w re­
stauracji rachunków przez różnych gości; na dru­
giej stronie tych rachunków Baptiste zapisywał 
swe spostrzeżenia nad swemi klientami i charakte­
rystyczne epizody z ich pobytu. Liczny zbiór tych 
notatek budzi wiele interesu i jest ciekawym przy­
czynkiem do charektyrystyki Indzi i czasu. Nabył 
je też od spadkobierców jeden z paryskich wydaw­
ców i niezadługo zapewne pojawią się one w 
diuku.

Szklanne m eble. W Ameryce zaezynają 
ostatniemi czasy wchodzić w użycie meble szklan­
ne, odlane przy silnem ciśnieniu. Meble są bardzo 
piękne i odznaczają się na razie przynajmniej wiel­
ką trwałością, nie wiadome jednak jeszcze, czy 
trwałość tę zaCnowują na długo. Wiadomo bowiem, 
że przedmioty zrobione ze szkła hartowanego, cza­
sami nagle bez widocznej przyczyny rozpadają się 
w drobniutkie kawałki. Przemyślni Amerykanie 
musieli i na to już jednak sposób jaki wynaleźć.

S yn ow sk a  w dzięczność. Dwudziestopięcio­
letni jedynak w 16 lat po zamęźciu matki urodzony, 
przychodzi do niej w dniu swych urodzin i wśród 
pieszczot odzywa się wzruszonym głosem: Jakaż
ty dobra poczciwa mateczko ! Jakąż wdzięcznością 
przepełnione serce moje, gdy pomyślę, że dzisiaj 
mógłbym już mieć lat czterdzieści!

Na balu.
— Pani dzisiaj nie tańczy?
— I  owszem , ale dopi =ro po północy?
— A to dla czego?
•— Bo dzisiaj rocznica śmierci mego męża.
P rzed posiedzeniem  sejm u.
1 poseł. No, spieszmy się, o trzeciej posiedze­

nie się rozpoczyna.
2 poseł. A może pierwej czarnej kawy się na­

pijemy.
1 poseł. Nigdy! kawa czarna odbiera mi sen.

L osow anie. Przy losowaniu w dniu 14 
czerwca 1883. 3 procentowych losów serbskich z 
r. 1881. główne wygrane padły na Nr. losu 15. 
Ser. 1243 w kwocie 1000 franków; Serji 3244. 
Nr. losu 10. otrzyma 500 fr. Nr. 25. 500 fr. Nr. 
24. 1OO.OO0 fr. Nr. 28. 4000 fr. Serji 5992. Nr. 
losu 12. 10.CO0 fr. Nr. 15. 500 fr. Nr. 35. 500 fr. 
Nr. 40. 1000 fr. i Nr. 49. 500 fr.

K orespondencja od redakcji. Pana J . Y. 
19 — prosimy.

Rada miasta JUwowa.
(Posiedzenie z dnia 21- czerwca).

Przewodniczący p. prezydent Dąbrowski oznaj­
mia, że sprawa objęcia na rzecz gminy placu 
Castrum odeszła już dc Wiednia do sankcji.

Radnemu Dymetowi udziela Rada 3 miesię­
czny urlop. f

Towarzystwo gimnastyczne „ Sokół “ zaprasza 
Radę na popis uczniów, który się odbędzie y so­
botę d. 23, w razie niepogody we środę d. 27. 
b. m. na Pasiekach o godz. 4. popołudniu.

Poczem przystąpiono do poi zadku dziennego.
Na delegata do komisji targu zbożowego 

w miejsce p. Tynieckiego wybrała rada p.Richt- 
mana.

Na pokrycie niedoboru budżetu z r. 1883* 
uchwaliła już if&da w marcu b. r. pobór gmin­
nego podatku czynszowego i dodatków do podat­
ków państwowych; gdy atoli statut wymaga, aby 
uchwała taka na dwóch zapadła posiedzeniach, 
przedłożono ją wczoraj dla zadośćuczynienia for­
malności i uchwalono pobór podatku pro- 
gresyjnego czynszowego w następującym stosun­
ku : 3 proc. od czynszów do 300 zł rocznie, 4 
proc. od czynszu nad 300 złr. do 600 zł., 5 proc. 
od czynszu rocznego nad 600 złr., następnie po­
bór dodatków gminnych do bezpośrednich podat­
ków państwowych a to . 3 proc. od podatku grun­
towego ; 3 proc. domowo czynszowego, 3 proc. 
zarobkowego i 3 proc. dodatku do podatku do­
chodowego.

Następnie prezydent opuścił?swe krzesło, za­
prosiwszy na zastępstwo wicepr. dra Ozyżewicza, 
gdyż pod obradę przyszła sprawa ustanowienia 
płacy i emolnmentów dla prezydenta miasta. Bez 
dyskusji uchwaliła Rada dotychczasowe wyna­
grodzenie prezydenta: 4000 zł. rocznej pensji, 
2( 00 zł. rocznego dodatku funkcyjnego, 1060 zł. 
pauszalu ma wydatki kancelaryjne i oświetlenie, 
mieszkanie, 22 sagów drzewa bukowego i konie 
z powozem do dyspozycji.

Po tej uchwale zajął napowrót p. prezydent 
krzesło prezydjalne.

W sprawie restauracji cerkwi i plebanji św. 
Piotra uchwaliła Rada 4Ó00 zł. na ten cel, pole­
cając natychmiastowe przystąpienie do odnowie­
nia budynków

Rekurs Perli Rosenthal przeciw nakazowi 
zwrotu kosztów za wywóz śmiecia z jej realności 
odrzuciła Rada zgodnie z wnioskiem sekcji, przy­
chyliła się zaś do rekursu p. Marceli Paparównej,. 
przedłużając jej termin pokrycia domu dachem 
ogniotrwałym do końca października 1884 r.

Na budowę spichlerza na folwarku Persen- 
kówka uchwaiono 66^ zł., zaś dyrekcji zakładu 
głuchoniemych przyznano subwencję w kwocie 
1000 zł.

Jednomyślnie zgodziła się rada na sprawie­
nie 2 hydrantów przy ulicy gródeckiej i 1 przy 
placu dominikańskim.

W sprawie regulacji dróg i zamiany grun­
tów na Zofjówee odrzuciła Rada projekt przepro­
wadzenia nowej drogi, natomiast uchwaliła wy­
mianę gruntów miejskich na grunta p. Niemczy- 
nowskiego, przy u), cegielnianej, zbywającą zaś 
resztę zakupić od p. Niemczyn, za kwotę 2000 zł. 
która ma być pokrytą ze sprzedaży rozparcelo­
wanych nabytych gruntów.

Nieuwzględniła Rada, stosownie do wniosku 
sekcji, dwóch rekursów w sprawach budowlanych 
Arona Philipa i Fanny WoLl.

Fachunek fabryki gazu wywołał małą dysku­
sję, do czego przyczyniło się mylne podanie cyfr 
przez referenta tej sprawy. Zestawił bowiem wy­
datek za koks spalony w r. 1882, w szkołach św. 
Antoniego i Elżbiety oraz za gaz zużyty w IV,. 
kwartale r. 1882 w szkołach realnej, przemysło­
wej i handlowej i podał jako wydatek za sam- 
gaz, co zdziwiło rad. Markiewicza, któremu zna­
ny jest budżet szkoły przemysłowej.

Po przemówieniu jeszcze rad. Soleskiego i 
rad. Zgórskiego wyjaśnił referent, że rachunek 
za gaz wynosi tylko 120 zł., ogólna zaś kwota 
wydatków za koks i gaz 283 zł., co też Rada u- 
uchwaliła.

Przy tej sposobności rad Zgórski postawił 
wniosek, aby Ra da poleciła sekcji II. wybrać ko 
misję, któraoy dokładnie zbadała rachunki szko • 
ły przemysłowej i realnej. Do rego zaś wniosku
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skłania mówcę dziwna gospodarka zarządu tych 
szkół, którą ilustruje przykładami, z których dla 
braku miejsca podajemy tylko nr ciekawszy:

W rubryce wydatków zarządu szkoły prze­
mysłowej wstawiono pozycję za pranie paruset 
ręczników, gdy tymczasem niema w szkole ani 
jednego ręcznika.Wniosek powyższy Rada przyjęła.

Z uwagi na coraz liczniejszą ludność w o- 
kolicy Zofijówki, uchwaliła Rada zgodnie z wnio­
skiem sekcji założyć szkofę ludową jedno — e- 
wentuainie dwuklasową. Przy uposażeniu i urzą­
dzeniu tej szkoły, za wzór ma służyć szkoła przez 
miasto na Pasiekach założona.

Szkoła ma być umieszczona w realności pod 
1. 494 na Zofijówce. Początkowo będzie jedno- 
klasową mieszaną. Nauczyciel kierujący, otrzyma 
480 rocznej pensji i mieszkanie. G-dyby zaś za­
pisała się wększa ilość dzieci, zostanie szkoła 
rozszerzoną na dwuklasową (osobno chłopcy, a 
osobno dziewczęta) i w takim razie zostanie , do • 
daną młodsza nauczycielka z roczną płacą 
420 złr.

Towarzystwu św. Józefa z Arymatei, przy­
znała Rada subwencję na rok 1883 w kwocie 
100 z ł , zaś na rok 1884 w kwocie 200 zł.

O godzinie 9 zarządził przewodniczący po­
siedzenia tajne.

B-t.

.rŁOSY PRASY.

Nowa Beforma wraea dziś znowu do spra­
wy decentrahzacji kolejowej, biorąc pochop do 
tego ze sprawozdania, jakie komisja gminna Sej­
mu dolno-austrjackiego złożyła o znanym wnio­
sku Koppa. W sprawozdaniu tem, pod którem 
sam Kopp podpisany jest jako sprawozdawca, 
wypowiedziane jest jasno, dlaczego tyle wrzasku 
robią eentraliści z powodu tej sprawy. Oto dla 
tego, że wielu urzędników wyniesie się z Wie­
dnia, przez co wiedeńscy producenci stracą od­
biorców a następnie, że Niemcy mniej będą mie­
li szansy zajmować posady na kolejach galicyj­
skich. Na to Beforma odpowiada:

„Alei zapytać się godzi, czy Wiedeń jest je- 
dynem miastem monarchii? czy w interesie Wie­
dnia streszcza się cały interes państwa? czy inne 
miasta nie mają już prawa do bytu i do wzrostu i 
do opieki rządu? Wiedeń ma instytucje, które żyją 
tylko z tego, co dostarczą i zarobią prowincje — 
jak polip wyciągnął on ramiona do samych granic 
państwa, aby z nich brać soki żywotne dla siebie. 
Czyż ta pasożytna natura ma być jedyną racją by­
tu stolicy państwa? A co się tyczy posad, to dzi­
siaj Polacy nietylko w tych kolejach, które przeci­
nają inne prowincje, są prawie wykluczeni od po­
sad, ale i w swoim własnym kraju muszą zawsze 
ustępować Niemcowi. Otuż stan rzeczy, jakiego się 
Kopp obawia, że w śkutek decentralizacji wszy­
stkie posady na galicyjskich linjach zajmą Polacy, 
byłby tylko nawróceniem do stosunku sprawiedli­
wego. I  staje tu przed sprawozdawcą Sejmu dolno- 
austrjackiego taka alternatywa; albo zajmuje on 
stanowisko austrjackie, a wtedy powinno mu być 
obojętnem, czy Niemiec, czy Polak zajmuje posadę, 
jeżeli on tylko jest obywatelem austrjackim — 
albo zajmuje stanowisko narodowo-nieiniećkie, a 
wtedy ma prawo żądania, aby Niemcy urzędowali 
na linjach prowincyj niemieckich, a nam musi przy­
znać toż samo prawo co do linij kolejowych w na­
szym kraju. My się do was nie pchamy i nie wpra- 
szamy, mv waszego clileba nie pożądamy, nie po­
żądajcież wy naszego, nie skazujcie naszej młodzie­
ży na nędzę, pomimo ukończonych wysokich studjów, 
dla tego tylko, ażeby waszym robić miejsce. My 
chcemy tylko sprawiedliwości i powrotu do natu­
ralnego, a przez waszą hegemonję skrzywionego 
porządku rzeczy“.

Czas dzisiejszy złożony jest z samych spra­
wozdań i przedruków. Oryginalną ma tylko ko­
respondencję z Warszawy, z której się dowiadu­
jemy, że Teatr Rozmaitości podpalony został 
przez złodziei i że tegoroczna warszawska wy­
stawa bydła zrobiła fiasko.

Gazeta Krakowska im dalej tem coraz bar­
dziej utwierdza się w zdaniu, że Rosja dąży do 
wojny. Obawia się zaś, a raezej przewiduje, że 
ze sprawy albańskiej wybuchnie znowu pożar na 
Wschodzie,

Gase*a Narodowa przynosi nam dziś legen­
dę o wyboracL z kurji większych własności o- 
kręgu lwowskiego. Twierdzi to pismo, że Wło­
dzimierz hr. Russocki zobowiązał się popierać 
wybór do Sejmu pana Dawida Abrahamowicza w 
nagrodę za to, że p. Abrahamowicz popierał je­
go wybór na prezesa Tow. kredyt, ziemskiego. 
Zatem powiada Gazeta, „tylko na z l e c e n i e  i 
prośbę p. Russockiego wybrano p. Abrahamo­
wicza”. Jeżeli to nawet prawda, a my nie wie­
rzymy, aby to było prawdą, przynajmniej w ten 
sposób jak Gazeta Nar. to podaje, to i wtedy je ­
szcze mogło to pismo z większym respektem mó­
wić o inteligentnych wyborcach kurji lwowskiej i 
nie insynuować im, że mogą na czyjeś z l e c e ­
n i e ,  chociażby nawet p. Russockiego, powierzać 
swój mandat. Takie wyrażenie, jeżeli zdradą sta­
nu nie jest, to w każdym razie jest już co naj­
mniej — brakiem pisarskiego taktu.

Donosi nadto to pismo, że
,.między wybranymi posłami propagowaną jest 

myśl zjechania się do Lwowa z rodzinami na czas 
sesji sejmowej. Już kilkurastu posłów oświadczyło, 
iż z rodzinami przybędą. Pierwszy myśl tę pod­
nieść miał marszałek, ażeby czas sesji sejmowej 
był także czasem większego zjazdu całego obywa­
telstwa. Myśl ta przyjmuje się w coraz szerszych 
kołach. Jest ona wzuowieniem tradycji dawniej­
szych sejmów polskich, podczas których sesjonowa- 
nia zjeżdżało obywatelstwo całej Eolski, biorąc ży­
wy udział w przebmgu oorad, chociaż nie posłowa­
ło do sejmu. To oddziaływało na wyrobienie się 
opinii publicznej i zainteresowanie sprawami publi- 
cznemi“ .

Dziennik l'olski snuje dziś także refleksje na 
tle sprawozdania sejmu dolno-austrjackiego nad 
wnioskiem Koppa, ale nić jego przędzy jest zna­
cznie wątlejsza od nici Beformy. Dobry jest je­
dnak koniec.

„Nam się zdaje -  pisze Dziennik — że im 
głośniej eentraliści płaczą, tem lepsza świta dla 
Austrji przyszłość1'.

Gazeta Lwowska mówi dziś o — Portu- 
g a lji!!!

Ktoś obliczy*, że skarb państwa na uwolnie­
niu tego pisma od stempla, traci rocznie około 
10,000 złr. Owoż te dziesięć tysięcy, których Ga­
zeta Lwowska nie płaci, płacą inni kontrybuenci, 
płacimy my wszyscy, bądź w formie bezpośrednich, 
bądź w formie pośrednich podatków. Bo skarb pań­
stwa tracić nic nie może.Nasuwa się nam tedy pyta­
nie, ety na to my płacimy o 10,000 więcej, aby nam 
bez stempla wygady wano eodzień dziury w uszach to 
o Bombaju, to o Portugalji, odwracano uwagę o- 
gółu od tysiąca kłopotów domowych, od wrzodów 
ropiacych się lub ran niezabliźnionych i duby 
smalone pleciono w wstępnych artykułach o por- 
t u g a l s k i c h  stosunkach?

Przegląd polityczny,

Austrja. — Sejm dolno-austrjacki, złożony 
z samych prawie centralistów, swem wystąpieniem 
w sprawie decentralizacji kolejowej i noweli szkol­
nej stanął w rażącej sprzeczności z zasadami, 
które stronnictwo to wyznaje. Zacietrzewionym 
centralistom, którzy pragnęliby sejmom krajo­
wym odjąć wszelkie dalej sięgające znaczenie, nie 
wypadało, dla samej konsekwencji bronionych 
przez się zasad, podnosić w sejmie kwestyj, z 
których jedna wkracza głównie w atrybucje wła­
dzy wykonawczej, druga zaś przesądzoną już zo­
stała, wprawdzie przez autonomiczną większość, 
w Radzie państwa! Namiestnik też br. Possinger 
pouczał pp. posłów dolno-austrjackiego sejmu, źe 
mięszają się w nie swoje rzeczy, Nieposkutko- 
wało to jednak. Cantraliści wyparci z Rady pań­
stwa obwarowali się w sejmie, w którym są nie­
ograniczonymi panami. Niechże sobie tam gospo­
darują zdrowi, niech starają się jak najdalej atry­
bucje sejmu rozszerzyć, niech jednak pilnują swe® 
go nosa i przestaną marzyć o zmonopolizowaniu 
całej Austrji na swój wyłączny użytek. Przeniósł­
szy środek ciężkości swej działalności do sejmu 
krajowego i obracając się na tym przeważnie 
gruncie kierować będą wodę na młyn autonomi- 
stów. Koło nasze, gdy jeszcze uchwalano obo­
wiązującą dziś ustawę szkolną, bez noweli, było 
zdania, żo ustawodawstwo szkolne należeć winno

do atrybucyj sejmów krajowych ’ dziś postarało 
się o zastrzeżenie odrębnych interesów naszego 
kraju. Panowie eentraliści [byli za oddaniem ca­
łego szkolnictwa wyłącznie Radzie państwa i dziś 
mści się na nich własny ich centralizm.

Centraliści wreszcie pełni są dziś rozgory­
czenia i liryzmu, nie przebierają przytem w środ­
kach obrony. Dr. Kopp, autor wniosku sejmowego 
w sprawie decentralizacji kolejowej tęskni za ab­
solutyzmem w Niemczech, ODok którego może 
sobie istnieć i decentralizacja kolejowa, u nas 
jednak, powiada, inaczej! N- fr. Presse zaś pi­
sząc o sprawozdaniu p. Koppa w spraw: wła­
snego wniosku, woła rozpaczliwie, że dl* Austrji 
przyszłości niema... niema jej oczywiście dla 
Austrji Bachów i Schmerlingów, może być je­
dnak dla Austrii, godzić umiejącej wymagania i 
potrzeby wchodzących w jej skład krajów i lu­
dów.

— Ukazała się już odezwa czeskiego komi­
tetu wyborczego mężów zaufania. Odezwa pisana 
fest w tonie nader umiarkowanym i kończy się 
hasłem: „Pokój na podstawie równych praw dla 
wszystkich". To właśnie najbardziej irytuje cen­
tralistów, którzy pragnęliby wynaleść w czeskiej 
odezwie wyborczej jakieś choćby słuszne napaści 
na Niemców, ażeby tem usprawiedliwić swoje 
krzyki na ucisk Niemców przez Słowian, prze­
ciwko równouprawnieniu zaś nic powiedzie nie 
mogą, choć w duszy go nienawidzą, on’ co chcie­
liby panowania, nie równouprawnienia!

— M’uisterstwo wojny zarządziło z okazji 
redukcji stanu czynnego wojsk w ziemiach oku­
powanych i południowej Dalmacji, ażeby ofice­
rowie rezerwy, którzy tam odbywają służbę czynną 
zostali przeniesieni w stan nieczynny. Oficerowie 
rezerwy, powołani wr. 1882 będą mogli, na pod­
stawie t >go rozporządzenia, powrócić do zwy­
kłych swych zajęć prywatnych.

— Minister rolnictwa hr. Falkenhayn, w 
czasie odbywanej obecnie wycieczki po Francji, 
zwiedzał ostatniemi dniami gospodarstwa i za­
kłady fabryczne w okolicy Barce Nouette, wieczo­
rem zaś prefekt departamentu urządził ucztę na 
cześć ministra na której pite zdrowie cesarza i 
prezydenta republiki.

— Rada m. Wiednia uchwaliła petycję, do­
magającą się prawa wyboru do 'reprezentaąji 
miejskiej dla pięcioguldenowców.

Albania. — Nie myliliśmy się niedowierza­
jąc uspokajającym wieściom z gór albańskich, 
które powiadały o zupełDem rozbiciu i poddaniu 
się Albańczyków, wczoraj bowiem inne już na­
deszły wiadomości z Kotaru. Głoszą one miano­
wicie, że nie Albańczycy, lecz Turcy zostali po­
bici. Około St. Maria stoi już od kilku dni sześć 
bataljonów tureckich obsaczonych ze wszystkich 
stron przez plemię Malisorów, cztery zaś bataljo- 
ny, które przybyły jaż ze Skutari na pomoc zo­
stały ze znacznemi stratami odparte.

Francja. — Margrabia Tseng miał odebrać 
od swego rządu polecenie doprowadzenia do sku­
tku ugody Francji z Chinami w sprawie tonkiń­
skiej, z tym jednak warunkiem, że rząd niebie­
skiego państwa zastrzega sobie, w każdym wy­
padku, protektorat nad całym Anamem. Ferry 
ma zapewnić posła, że Francja nie ma nic prze­
ciw „formalnym" prawom Chin do Anamu, musi 
jednak ubezpieczyć swe interesa nad Czerwoną 
rzeką, pragnie przytem koniecznie skarcić „Czarną 
banderę” za napad na oddział francuski i śmierć 
Rrnera.

— Na uczcie, wydanej przy sposobności o- 
twarcia gmachu balowego w Wersalu, minister 
Ferry uczcił pamięć mężów 1789 roku i ich 
dzieł, twierdząc, że oni to wpoili w Francuzów 
wiarę, iż nie gwałt, lecz prawo odnosi zawsze 
tryumf. Wielka rewolucja przełamała w imieniu 
prawa wszelkie przeszkody. W obec tych wspo­
mnień, Ferry wzywał stronnictwa republikańskie 
do zgodnego i solidarnego działania.

Ferrj zapowiedział, że przedłoży projekt 
wzniesienia w roku 1889 pomnika dla uczczenia 
konstytuanty z roku 1789. Minister protestował 
dalej przeciw pogłoskom, jakoby w łonie gabine­
tu nie było jedności, bronił senatu i oświadczył, 
że konstytucja musi być poprawioną nie zaś oba­
loną

Grecja. — W Atenacb skonfiskowano zna­
czną ilość odezw greckich anarchistów, grożą­
cych wysadzeniem w powietrze pałacu króle­
wskiego.

Pierwsza to wiadomość z Grecji o knowa­
niach anarchicznych.
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Egipt. — Z Kairu donoszą, że aresztowano tam 
&'-! osób, między któreiai znajduje się wielu o- 

ficerów Arabiego baszy. Zanosi się na dalsze are­
sztowania.

■blegramy „Kurjera Lwuwskiego".
P r a g a ,  21 czerwca g. 7 wieczór. Odezwa 

wyborcza Riegera zawiodła oczekiwania, nawet 
w kołach staroczeskich. Najbliżsi jego przyjaciele 
■karżą się, że nie zawiera ona nic nowego, prócz 
:znanych już reminiscencyj. W łonie komitetu cze­
skich mężów zaufania odezwa ta uległa ostrej 
krytyce, zarówno co do swej formy jak i treści; 
wywołana przez nią dyskusja jest przyczyną pó­
źnego pojawhn'", się odezwy.'

W ie d e ń , 21. czerwca g. 8 m. 15 wieczo­
rem. Woda w Dunaju ciągle przybiera. Dla bez­
pieczeństwa spuszczono na wodę statki ratun­
kowe.

P e s z t ,  21. czerwcu g. 9 w. Proces Tisza- 
Eszlarski budzi tu ogromne zainteresowanie się. 
Zeznania młodego Maurycego Scharfa, skierowa­
ne przeciwko własnemu ojcu, zwracają na się 
powszechną uwagę.

Drezno 21 czerwca godzina 10 minut 85 
wieczorem. Zapewniają tu, że aresztowanie Kra­
szewskiego nastąpiło dopiero po długotrwałych i 
obszernych dochodzeniach, i gdy wyszły na jaw 
bardzo obciążające poszlaki. W mieszkaniu Kra­
szewskiego wzięto pod areszt całe wozy pisanego 
materjału, w znacznej części obciążającego. Do­
chodzenia śledcze sięgają czasu wkrótce po woj­
nie francusko-pruskiej, i zdaje s’ę, że zbierany 
materjał dla Francji był zgromadzony.

Poszlaki są ciężko kompromitujące. Półu- 
rzędowa Post donosi, że przygotowuje się pro­
ces w wielkim stylu o zdradę stanu i kraju.

Przyjeehali d. 21. czerwca 1883.

Hotel ŻOEŻA: M. hr. Borkowski z Mielnicy, S. hr, 
Dzieduszycki z Gwoźdźea, W. hr. Dzieduszyeki z Jezu- 
pola, L. Szawłowski z Przewłoki, M. Komarnieki j  Hor- 
p in a , S. Matkowski z Jeziorzan, W. Sielecki z Kijowa, 
dr. K. Żywicki z Tarnopola.

Hotel LANGA: 1. KwieemSin i  Sokala, I. Kowa­
lewski z Rohatyna, A. Metzger z Jasła, L. Schiller z Za­
leszczyk, R. Patek z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: W. Żelechowski z Hrehorowa. 
B. Skibniewski z Balie, I. Krzyżanowski z Lisek, A. Go- 
rajewski z Moderówki, I. Soniewieki z Przemyślan. L. 
Ryńeki z Odessy.

Hotel EU ROPEJSKI: S Białoskórski ze Staj, Ą. 
Soroezyński z Chliwczan , N. Matuszewski z Kijowa. M. 
F ilip  i A. Bielitz z Wiednia.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od 1. czerwca 1883. 

podług zegaru lwowskiego
P rzy ch o d zą  do L w ow a ;

Z K R A K O W A  : o godz. 5 m in . 40 ran o  pociąg  posp ieszn y , o go­
dz in ie  9 m in . 27 w ieczó r pociąg  osobow y, o godz. 11 m in. 40 przed  
p o łu d n iem  m ięszany , o g odz in ie  7 m in . 54 w ieczó r poc iąg  lo k a ln y .

Z C Z E R N IO W IE C  : o godz. 10 m in . 0 w ieczór pociąg  posp ieszn y  
o  god. 3 m in .35 ra n o  i o godz. 3. m in . 52 po  p o łu d n in  poc iąg  m ięszany ,

Z P O D W O ŁO C ZY SK  : a a  dw orzec P odzam cze o godz. 10 m in ,  
17 w ieczó r poc iąg  posp ieszny , o godz. 2 m in . 31 ran o  i o godzin ie  8 
m in . 48 po p o łu d n iu  pociąg  m ięszany .

Z  P O D W O Ł O C Z Y S K  ; n a  dw orzec g łów ny  lw ow sk i o godzin ie  U- 
m in . 30 w ieczór pociąg  posp ieszny , o godz. 3 m in . 5 ra n o  i  o godz. 
4 m in . 16 po po łudn in  pociąg  m ięszan y .

Ze S T A N ISŁA W O W A  ! n a  S try j, ran o  o godz. 8 m in . 20 p o c iąg  
om nibusow y, w ieczorem  o godz. 8 m in . 32 p o c iąg  m ieszany  i godz. 3 
m -n . 4 po p o ł. pociąg  lo k a ln y  Szezerzec-L w ów .

O dchodzą ze Lw ow a

Do K R A K O W A  • o godzin ie  10 m in . 50 w ieczo rem  pociąg  po- 
p ieazny , o godz. 4 m in . 5 ra n o  pociąg  osobow y, o godz. 5 m in . 9 po 
U foddniu  pociąg  m ięszany , o godzin ie  6 m in n t 35 ra n o  poc iąg  lo k a ln y

Do C Z E R N I O W I E C  *. o godz. 6 m in n t 30 ra n o  pociąg  pospieszm y, 
O godz. 12 m in . 15 po p o łu d n in  i O godz. 11 m in . 10 w nocy  pociąg  
m  ię sz an y .

Do PO D W O ŁO C ZY SK  z głów nego dw o rca  o godz. 6 ra n o  pociąg  
p o sp ie szn y , o godz. 12 m in u t 38 po p o łudn iu  i  o godz. 10 m in u t 30 
w ieczó r pociąg  m ięszany . ■„ -3

Do P O D W O Ł O C Z Y S K ; z dw erca  P odzam cze o godz. 6 mira. 1 
ra n o  poc iąg  p o sp ieszny , o godz. 1 m in . 4 po p o łu d n iu  i o godzirai® 
1 1 ' w ieczór pociąg  m ięszan y .

Do S T A N IS Ł A W O W A  n a  S try j, rano  o godz. 7 m in .  5 poc ią . 
tn ię s z a n y , w ieczór o godz. 7 m in . 10 pociąg  om nibusow y i o godz. H  
m it. 20 p rzed  p o łu d . pociąg  lo k a ln y  L w ów -S zczerzec .

T elegram y zbożowe % dnia 21. czerwca.

W i e d e ń :  Pszenica, za 100 k. 10*50—11'— złr., zyto 
kilo — złr., Okowita 83 75—34*— złr. P e s z t .  Psze­
nica 100 kilo za 10*70—73 złr., rzepak 14*78— złr. —

Be r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 186 50 marek, żyto —
— m.3 okowita 57*30— ni., olej rzepakowy 72—*— m. 
Par y ź : Mąka za 159 kilo 58.25— franków, olej rzepa- 
kawy 101 25 fr., okowita 57*60 fi.

C z e rn io w ee  20 czerwca. Pszniea zalOOklg. od 9 — 
do 9*75. Żyto od 6.40—*6 70. Owies od 5*40—5*75. Jęczmień 
od 5*20—560 Rzepak od 14*— do —*— Konicz od — z ł. 
do —. Kukurudza od 5*75 -5*90. Spirytus 32*00.

Lwów z Izby handlowej, 21 czerwca, 1883. 

I. Akcje za sztukę
bez k u p o n a  b ieżącego 

K olej ga lic . K ar. L u d . 200 zł. m . k .
„  lw o w .-eze rn .-ja ss . 200 zł. w . a. 

B a n k u  h y p o t. g«Iic. po 200 z ł. w . a.
„ k re d t .  galic. po 200 zł. w . a.

2. Listy zastawne za 100
bez k u p o n a  bieżącego 

T ow . k re d . galic . 5 p rc . w . a.

okresow e 
los 41 Va 1.

złr.

B a n k u  h yp . ga lic .

L is ty  d łużne  g.

4
5 T
4 .
6 ,5 ,o t 
k r .

10%  p r . 
w ł. 6 p rc .« 5 „

3. Listy dłużne za 100 złr.
O gól. ro ln . k red . z a k ła d , d la  G-al. 

i B uków . 6 p rc .,  los. w 15 la t

4. Obligi za 100 zlr.
In d em n izac y jn e  galic . 5 p rc . m . k .  ,
O blig . kom . za k . k r .  w ł. 6 p r. w . a. 
P o ży c z k a  k r a j .  z r .  1873 6 p r . w . a.

5. L o s  y.
M ias ta  K rak o w a 

,, S tan isław o w a
6. M o n e t y .

D u k a t h o len d ersk i
D u k a t ce sa rsk i ,
N apo leondo r . . .  , -
P ó łim p e rja ł . . . »  
R ubel ro s y js k i s re b rh y  . ,

„ „ p ap ie ro w y
100 m a re k  n ie m ie ck ich
S reb ro  . . . .
K u p o n n y  w sreb rze  . . .

W iedeń d. 21. czerwca 1883.
(godzina  10 m . 35 p rz e d  poł.)

A kcje  au s tr . k red y to w e  n a  160 z łr.
A k c je  A n g lo b au k u  n a  120 z łr . ,
U n io n b an k  n a  100 z łr .
A k c je  ko le i K aro la  L ud w ik a  • .
L o m b ard y  n a  200 z łr .
N apo leondo ry
R osy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  .

U sposobienie? le p sz e . 
W i e d e ń  d. 21 cz e rw c a  1883.

(godz l m .  45 po poł.)
L o sy  a lp e jsk ie
A k c je  A n g lobanku  n a  120 z łr. . ,
A kc je  ko le i K a ro la  L u d w ik a  n a  210 z łr.
L o m bardy  (ko le j P o łu d n io w a) n a  200 z łr.
A k c je  k o le i pań stw o w ej
W ę g ie rsk o -g a licy jsk ie j ko le i n a  200 z łr.
S iedm iogrodzk ie I , n a  200 złr.
Z ło ta  re n ta  w ęg ie rsk a  4°/o na 100 z*r * * 
R o sy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
O bligacje w ęg . in d e m n iz acy jn e  10°/o pod a t. 
A kcje  w ęg ie r. b an k u  k red . n a  200 z łr . . 
U n io n b a n k  n a  100 z łr.
A kcje ko le i E ib e th a l . ,
A kcje  ko le i A lfÓ ld-P ium e n a  200 złr.
A kc je  ko le i L w o w .-C zem io w ieck ie j na 200 z ł r .  
L o sy  p rem io w e w iedeńsk ie  n a  100 z łr. »
3°/o lo sy  tu re c k ie  n a  400 fran k ó w  
A kcje  B a n k y e re in u  n a  100 z łr .
L o sy  p rem iow e w ęg ie rsk ie  n a  100 zlr. .

U sposobienie: p om yślne .

Berlin d. 21. czerwca .883.
(godz. 5 m in u t po po ł,). 

R osy jsk i rubel pap ie ro w y  
A k c je  a u s tr .  k redy tow e 
A kcje  ko le i K aro la  L u d w ik a  . »
A u stry jac k le  banknoty - . .

p ła cą 1 żąda ją
302 - 305 —
169 00 172 00
302 50 306 50
255 — 266 —

99 49 100 40
89 50 90 60
99 49 100 40
86 40 88 25

101 70 102 70
97 80 98 80

100 75 101 75
101 — 102 50
93 — 95 —

9S 30 99 30
95 — 98 00

101 103 —

17 50 19 50
22 — 24 —

5 55 5 65
5 58 5 68
9 45 9 55
9 78 9 88
1 55 1 65

1 ^ 3U 1 177,
58 25 59 00

D zis ie j­ Z dn ia
sze poprze

306 - 302 60
111 00 110 25
117 25 117 —
303 00 302 50
156 60 156 SO
9 50l/a 9 50
1 17*74! 1 171/*

65 Óu 60 -
110 75 111  00
302 50 304 50
156 40 157 5o
328 6u 329 10
157 00 157 00
110 00 110 lo

89 65 89 77
1 17 117 25

99 75 99 25
302 50 304 50
116 80 117 25
222 — 222 25
170 75 171 —
169 75 170 00
124 20 124 20

25 — 25 25
106 60 106 75
115 75 115 75

199 65 2 CO 15
523 00 521 00
130 00 130 CO
170 90 171 —

Teatr hr. Skarbka.
W Piątek dnia 22. Czerwca 1883.

Po raz pierwszy-

z  m i  u
obraz dramatyczny w jednym akcie, oryginalnie wierszem 

napisany przez A. Urbańskiego.
OSOBY:

Marta, wdowa pni_ Aszpergerowa.
Franciszek, jej syn, rzemieślnik p. Żelazowski.
Żanetta, jego narzeczona pni Żelazowska.
Pawełek p. 'Wysocki.
Rzecz dzieje się w Paryżu w izdebce Marty u rogatek 

przedmieścia Montmartre, podczas ostatniego oblężenia.

Po raz pierwszy:

komedja w jeinym akcie przez Leopolda Świderskiego. 
OSOBY:

Adam Laski, obywatel ziemski p. Woleński.
Marja, jego żona pni Kwiecińska.
Roluicki, dziadek Marji p Zboiński.
Eufrozyna, jej ciotka; pna Cichocka.
Kleofas Kawalerski, urzędnik, przy­

jaciel Adama p. Zamojski.
Kasia, służąca Laskich pna Wisłobodzka.
Wicek, służący p. Wysocki.

Rzecz dzieje się na wsi u Laskich.

Zakończy po raz ó -(my:

W UJASZEK ALFONSA

p. Kwieciński, 
pni Woleńska.

p. Fiszer.

p. Lubicz, 
pna Kowalska.

komedja w jednym aieie prze. Stanisław,’ Dobrzańskiego..
OSOBY:

Alfons Kaezorkowsk5, urzędnik 
Adela, jego żona
Józef Brzekalski, urzędnik pocztowy 

z ] ’
Gustaw Filigranowski, praktykant 

konc«pi owy z S.
Klara, żona Józefa
Symforjan Gradulewicz, były adwokrt, 

obecnie właściciel d >r — wói 
Alfonsa. p. Ruszkowski.

Szynderski, szlachcic z Sanockiego p. Zamojski. 
Szyndeiska , jego żona pni German.
Tertuljan Miller, profesor z Jasiel­

skiego p. Wojdałowicz.
Tonio Narwański p. Walewski.
_asia, służąca Alfons pna Wisłobodzka-
Mamka, z dzieckiem Józefa pna Czerska
Posługacz Iszy p. Lenard.
Pisługacz Hgi ' p. Mazowiecki.

Rzecz dzieje się we Lwowie.
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem.

D y s p o z y c j a  G h i a d o w a
na Sobotę 23 czerwca 1883.

Objad tańszy:
Rosół z łanem ciastem, 
sztuka mięsa z tatarskim so 

sem.
Kotlety wołowe z włoskim 

makaronem i parmezanem 
z pieca.

Objad droższy:
Rosół z sagiem.
Ogon wołowy w pasztecie. 
Marcnewka z bułeczkami. 
Rosbif z polędwicy z karto­

felkami.
Kruche placuszki agrestem 

nadziane.

Przepisy i objaśnienia otrzymywać można, nadsyła 
jąc 20 et. w markach listowych do Kurjera Lwowskiego  
z napisem „Wakri“.

N a d e s ł a n o .

Artykuły w dziale „Nadesłane'5 nie pochodzą od Re­
dakcji , nie bierze też ona na siebie żadnej za nie oupo- 
wiedzialnośei.

Pan Ludwik Marek ogłaszał w Gazecie N a­
rodowej i w Dzienniku Polskim w rubryce ,,Nade- 
słaneu, że na egzaminie odoytym u niego na 
dwa tygodnie przed popisem publicznym, uczen­
nice moje okazały niedokładne przygotowanie; w 
skutek czego nie mogły wystąpić na popisie pu­
blicznym d. 16 b. m.

Stosownie do treści mojego listu do p. Mar­
ka z d. 4 bm. oświadczam, że nie z powyższego 
powodu i nie za wyrokiem pana dyrektora cofnę­
ły się moje uczennice od publicznego występu, 
ale w skutek własnego — za zgodą swych ro­
dziców i za porozumieniem ze mną powziętego 
postanowienia — a to jedynie z tej przyczyny, 
że p Marek nie chciał przypuścić do popisu mło­
dziutkiej panny Giinsberg (nb. nie słyszawszy jej 
wcale) z wybranym przez nią i na pamięć wyu­
czonym kawałkiem (Concert f moll Chopina) ma 
jącym być odegranym przez inną uczennicę innej 
nauczycielki.

Oto prawdziwy przebieg rzeczy, który roz­
wiązuje wrzekomą kolizję pomiędzy uznaniem u- 
czucia wdzięczności w młodych sercach a dbało­
ścią o nieskazitelność muzyki.
524 Jadwiga Duni^i.

Dr. W en a n ty  P iasecki
specjalista-wodolekarz ze Lwowa, ordynuje w 
tym roku, jak lat poprzednich, w swoim zakładzie 
przyrodo-leczniczym na K lem ensów ce  w Za­

kopanem.
Poczta i telegraf w miejscu. Kuchnia dla 

ehorych w własnym zarządzie, stosownie do po­
trzeby z mięsem i bez mięsa, wedle przepisu le­
karza. Prospekta i cenniki rozsyła na żądanie 
zarzad. 115 c.

Do dzisiejszego Numeru dołączamy dla naszy 
Abonentów miejscowych numer okazowy Różowe 
D o m i n a prenumerata kwartalna 2 złr 50 ct. m; 

sięczna 85 ct.



KUHJEh LWOWSKI.

Bank krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wiel~ 
kiem Księstwem Krakowskiem

•w powołaniu się na ogłoszenie Wydziału krajowego z dnia IB b. m. 
w pismaeh publicznych zamieszczone, podaje do wiadomości pu blicznej, że 
poczynając od dnia 2. lipca r. b, codziennie z wyjątkiem świąt będzie za­
łatwiać następujące czynności:

1) skup weksli;
2) udzielanie pożyczek terminowych na zast aw papierów publicznycn;
8) udzielanie pożyczek z otwartego kredytu, zabezpieczonego papiera­

mi publicznemi;
4) przyjmowanie papierów publicznych i wartości do przechowania %
5) przyjmowanie gotowizny na rachunki przekazowe, wypłacalnej przez 

Bank za czekami na żądanie lub za 10 dniowem wypowiedzeniem;
6) przyjmowanie gotowizny na lokację procentową;
7) udzielanie pożyczek w obligacjach komunalnych powiatom i gmi­

nom (a takżo za solidarnem poręczeniem powiatów lub gmin, korporacjom 
i instytucjom opartym na ustawie z dnia 9. kwietnia 1873).

8) eskont papierów publicznych wylosowanych i kuponów nie ubie­
głych.

Oddział hypoteczny Banku krajuwego zostanie otworzonym niezwło­
cznie po wydaniu przez W ydział krajowy przepisów o udzielaniu pożyczek 
hypotecznych w listach zastawnych, co w czasie właściwym ogłoszonem 
zostanie.

Biura Banku będą otwarte dla publiczności od god iny 9. rano da 2. 
z południa.

(Przedruk nie opłaca się.)
522

T E R R A Z Z O
(posadzi a kam im na)

wykonuje

Jan Odonco w Wiedniu.
Bliższej wiadomości udziela i zamówienia przyjmuje

A K N O I a D
w e Lw ow ie. 382

Z a k ła d  leczn iczy
prywatny

otwarty został we LWOWIE z dniem 12. maja b. r. na mocy 
koncesji Wys. c. k. Namiestnictwa. Przyjmuje chorych płci 
obojga na wszelkie rodzaje chorób wewnętrznych i zewnętrznych, 
z wykonaniem wszelakich operacyj. Wykluczone są choroby za­
raźliwe. Wszelkie wygody i staranna opieka lekarska są zape­

wnione. Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor zakładu.
Dr. Z . R ieger,

Radca zdrowia, 305
we Lwowie przy placu Halickim 1. 10. listownie ; 

ustnie od godziny 2—4 po południu.

Fortepiany, Mm  i Barnie
dobre / trw ałe  w składzie

J a n a  iS liw . ń s k ie g o
we Lwowie ul. Chorąźezyzny 1. 9.

Medal rządowy i Dyplom honorowy w Przemyślu 1882 
Medal zasługi w e1 Lwowie 1877.

Zakład rusznikarski
istniejący z uznaniem od r. 1840

T. WIŚNI O WIEC KIE GO
teraz

A  W  Molnar
we Lwowie, hotel Żorza —  poleca

zapas broni własnego wyrobu wszelkich systemów, tudzież fabrykantów 
zagranicznych jakoteż najsławniejszych firm: Augusto Franeotte i Alb. 
Simonis w Belgji. Patrony wszelkich systemów próżne i napełnione. — 
Wszeikie reperacje, przerabiani 5 na system nowy, zamiany broni starej 

na nową uskuteczniam jak najspieszniej i najdokładniej.
Para pistoletów tarezowych, premiowanych meaalem państwowym w etui 

z przyhorami, jest do sprzedania. 35
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

!!! Tanie wyborowe czytaniu 111
T y l k o -  5  c e n t ó w

a nawet mniej za arkusz i/lustrowanego druku P ow ieśc i, Now elli, Humo-
rystyki etc. etc.

Bolesławita, „Bezimienna11, powieść. Łoziński, „Żółty generał11, powieść. 
Powieści Wilkońskiej, Zaeharjasiewieża etc. Poezje Kraszewskiego, Lenar­
towicza, Ujejskiego etc. . Razem 54 arkuszy.
Jeż T. T., „Ojciec Nikon11, pow. histor. Powieści: Bałuckiego, Łozińskiego, 
Turskiego, Zaeharjasiewieza. Poezje: El. .y’go, Pola, Lenartowicza, Bohdana 
Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Humoreski etc. Razem 53 arkuszy. 
Bolesławita, „Czarna Perełka powieść. Jeż T. T., „Nihilista11, powieść. 
W. Pola, Obrazy Litewskie z rye J. Kossaka. Poezje W 1 Pola, El...y’go, 
Krasińskiego. Humoreski etc. . . Razem 52 arkuszy.
Zaeharjasiewiez J., „Noe królewska, powieść. Miihlbaeh, „Baron Kobielski11, 
powieść. Berliez Sao, „Noe w Steoie11. Lituanika A. Grottgera z rycinami. 
Poezje Humoreski, Rebusy. Szarady etc. . Razem 52 arkuszy.
Kraszewski, „Boża Opieka", powieść. Miihlbaeh, „Bianka Malighieri11, pow. 
Sabc\ ski, „Nieszczęśliwa11, powieść. Wilkońska, „Przyjaźń i Miłość11, obra­
zę.. historyczny. Humoreski etc. . . Razem arkuszy.
Zaeharjasiewiez j .  „Szczęście Kobiece11,powieść. Sabowsbi, „Pojedynek ame­
rykański11, powieść. Orsza, „Duch Komornika11, zdarzenie prawdziwe. Artura 
Grottgera, „Z życia szlachcica11. Ryciny z poezją. Artykuły L. Tatomira, 
St. Sawickiego, Berlieza Sasa etc. , . Razem 51 arkuszy,
iiaezkowski Zygmunt, „Graf Rak11, powieść. Kraszewski, „Upiór11, powiastka. 
Powieści i nowelle hr. Komorowskiej „Sewera11 A. Urbańskiego. Wenecja 
z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezje: Ai toniewieza, 
Łly...ego, Bełzy, Ordona, Komorswskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: 
W. Zagórskiego, Lama, Rodoeia etc. . . Razem 11 arkuszy.

Dzieła te stanowiące treść „Strzechy11 nabyć można za cenę 2 zlr. 50 ct. od Serji 
wyjąwszy Serji A II, kosztującej 3 zlr. 5 0  ct.

Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńezo albo razem.
Przy nabyciu ratami płaci się 1 złr. za każdą Serję zaraz, a resztę w ratach mie­

sięcznych po 5 0  ct. za każdą wziętą Serję.

K S IĘ G A R N I*  F . H . R IC H T E R A
W E L W O W I E .

Serja I.

Serja II.

Serja III.

Serja IV.

Serja V.

Serja VI

Serja VII.



KJKJER LWOWSKI. t

KALENDARZ POWSZECHNY
K o ż o w e g o  D o m i n a

na rok 1884 (rok II.)

zastosowany do potrzeb mieszkańców Galicji wraz z illu3trowa- 
nym humory styczno-satyrycznym noworocznikiem

„ C H O C H L I K  A“
zaczął się drukować z dniem 1- Czerwca b. r. w nakładzie zna­
cznie powiększonym i poprawionym.

Cena 50 ct. I tuzin 4 złr. 50 ct.

Wydawnictwo przyjmuje c g io is z e E L Ł e u  za cenę 24 zł. 
cała stronnica, 12 złr, pół stronnicy a 6 zlr. za ćwierć stronnicy. 

Upraszamy także tych panów, którzy by się szczerze sprze­
dawaniem tego kalendarza zająć chcieli, o spieszne zgłoszenie 
się, jeżeli chcą przystępne i korzystne warunki otrzymać.

Wydawnictwo Kóżowego Domina.

Nr. 11993 V.

m
G. L  uprz. kolej Lwowsko~Gzsrniowiscko~Jaska,

Oostewa olei * rzepakowego i nafty
Na czas od 1. Lipca 1883 do końca Czerwca 1884 rozpisuje się za o- 

fertami dostawę:
około 180 metrycznych cetnarów rzepakowego oleju świetlnego 

, 580 „ „ „ „ do smarowania
,, 700 „ nafty.

Oferty opieczętowane, ostęplowaue i zaopatrzone w napis : ,,oferta na 
dostawę olejów" należy wnieść nsjwlej do 26. Czerwe.-t r. b. godziny 11 
prze i południem u głównego Zarządu w Wiedniu, komitetu z a r z ą  d za jącego  
w Bukareszcie łub też itjjrekęji ruchu w« Lwowie ul bo w Jassach#, równo­
cześnie ześ (jednak oddzielnie) należy złożyć w kańe u jednego z wyż wy­
mienionych miejsc wadyum w wysokości 5 proce, t wartości oferowanych mą- 
terjałow.

Ceny mają być podane z dostawą do jednej ze stncyj koieji Lwowsko- 
Cze rnio wiecko - Jaskiej, Karola Ludwika lub koleji północnej.

W raz z ofertami należy przesłać i wzory oferowanych materjałów.
W arunki dostawcze mogą być przejrzane w zarządach materjałów w 

Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jasśach.

Wiedeń w Czerwca r. 1883.

Rada Zawiadowcza.

5*2

P j  n ifc ll zasług i M  p c lffa lw !
Znkomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyró* 

by, zniewalają, mnie do podania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T ON
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca pię­
kny naturalny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy* 
które pod wpływem tezo znakomitego środka odzyskują pierwotną bar­

wę. — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

WALENTZN
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje* 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobrdza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry*' 
wają się pięknym włosem. Cały flakon 3 zlr, Pół flakonu 1 złr. 60 et.
T V T v d łf l  baletowe, higeniczne, kosmetyczne; do golenia brody, gli- 
I łJ . y  U.1 a> cery no w e i t. p. z róźnemi zapachami tak do twarzy, jak 

do rak od 10 ct. do 1 złr
A n t i l W  + i l l a  P ‘eSk op a len ie  słoneczne i dzioby . Twarzy 
t m i U l c l i U l U d i ,  powraca białość, delikatnoiibi przejrzystośę,

Pudr Książęcy
Cena 3

bi«Jy. cielisło-fóKUWyj i ż » i t! iv y j,i i ic
zrównany, nie zawiera żadnych metali 

przyjemnie przylega do twarzy i czyni- zadość wszelkim wymaganiom 
.Pudełko po 60 ct., 70 ct. 2 złr. 1’20 i l -60.

295e' J a n  1  ł i u  a t - o w i c z
Fabryka w e L w ow ie, ul. K opernika nr. 3. F ilia w  

K ra k o w ie . S u k ien n ice  20.

Bank krajowy Królestwa Galicji i Loiiomerji z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskism

podaj,i do wiadomości, że powiat lub gmina zami-rzając» 
zaciągnąć pożyczkę w obligacjach komunalnych Banku kra*' 
jowego, otrzyma na każde zażądanie od Dyrekcji tegoż 
Banku, drukowane formularze, wedle których podania o 
pożyczkę, uchwała, akta pożyczkowe i inne dokumenta spo­
rządzone być winny.

"Wydział powiatowy lub Zarząd gminy zechce przeto 
o zamiarze zaciągnięcia rzeczonej pożyczki, przedewszyst^ 
kiem Lyrekcję Banku krajowego uprzedzić, a rzeczone for* 
mularze będą niezwłocznie przez tąż Dyrekcję poczty 
wysłane. . 5Ź1
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KURJER LWOWSKI.

> głoszen ia  drobne m ogą być z  adreafcJŁ lub 
je ż  nidgo i  tylko dzień  po dniu podaw ane. 
W szelkich  inform iicyj dostarcza b ezp łatn ie A d­
m inistracja ul. A kad em ick a, 1.3,od 8 do 12 g. t.

Drobne Ogłoszenia.
U ©u a jedatgo ogłoszenia do 6 w ierszy 20 ct.

|  L isty  znaczone literam i lub cyfram i przyjm ują j

Iaią i w ydają za okazaniem  biletu iuaerat ow ego ■ 
N a żądanie In seraty  u k ła i*  A am iaietracja. I

Doniesienia m m
'/gubioną zostału w pierwszych 
Li dniach czerwca w przychodzie 
przez ulicę Arsenalską _ do rynku 
notatka, "wyciąg ze źródeł prawa 
Tzymskiego. Uezeiwy znalazca ze- 
chee się zgłosić w administracji 
Kurjera, która mu wskaże adres 
właściciela, od którego na żądanie 
otizyma wynagrodzenie. 526

Ktoby miał do sprzedania 
P S A  LEGAWEGO
kompletnie ułożonego do pozowania 
błotnego, raczy się zgł6sie do han­
dlu broni Alfreda Dzikowskiego we 
Lwowie. 1—3 517

Pie s  10-eio miesięczny, rasy Ber­
narda, eałkiem czarny, jest do 

sprzedania, bliższa wiadomość w 
handlu broni A. Dzikowskiego we 
Lwowie. 1—3 518

NJMSNiTHAWY
w yrab ian y  z czystego k o ­

bylego m leka,
bez domieszek różnych ingredjeneyj, 
jest nieporównanie skuteczniejszym 
od kumysu sztucznego

Zamówienia z broszurką usku­
tecznia bezwłoeznie apteka Roluna 
w Jarosławiu. 48

Mężczyzna z porządnego domu, 
znajdzie pomieszkanie z Wik­

tem i usługą za mierną cenę. Infor­
macje udzielr. się przy ulicy Ha­
lickiej 1. 15 111. piętro, pierwsze 
drzwi od schodów. 519.

I n o  i
Przy ulicy na Burach, jest par­

terowy dcm składający się z 10 
pokoi i 3 kueheń, wraz z obszer­
nym ogrodem do sprzedania. Bliż 
sza wiadomość tamże.

m m zaigcia
Młodzieniec, mogący się wyka 
kazać świadectwami, poszukuje za 
jęcia na prowincji lub ne Lwowit 
jako pisarz kancelaryjny lub gu­
werner do dzieci z niższego gim­
nazjum pod najprzystępniejszymi 
warunkami. Adres „Administracja 
Kurjera Lwowskiego. Litera S. W.

511

Realność, składająca się z 2 
parterowych domów, położona 

w zdrowem i otwartem miejscu, ze 
wszystkiemi wygodami, wszystko w 
dobrym stanie z dsżym ogrodem, 
jest zaraz z wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. 
Boczns dochód z tej realności czyni 
o* 0 złr. Bliższa wiadomość u wła­
ściciela na miejscu ul. Piekarska 
1. 61. 304

Uortepian mahoniowy, w dobrym 
r  _ stanie zaraz do sprzedania. -— 
Ulica Torosiewieza 1. 11. 493

Na zam ianę na w ioskę  
Realność w mieść e Lwowie,
przynoszącą 2.500 złr. rocznego 
przychodu z pięknym ogrodem i w 
pieknem położeniu. Na realności tej 
ciąży dług tabularny 15.000 złr. — 
Bliższa wiadomość do 1 lipca b. r. 
Lwów, Chorążezyzna L. 27, 1 piątro 
od godz. 1 do 3 po połud. lub pi­
semnie pod adr. Kassian.

R ealność
Lwowie, 

położenia, w r 
wana,

jodnopiątrowa we 
w bardzo dobrem 
1882 nowo wybudo-

3 pokoje, nyża, przedpokój i ku­
chnia d.: wyrajęcia zaraz, przy 

ulicy &w. Mikołaja Nr. 11. 316

Parter cały lub rzęfoiowo na pry­
watne mieszkanie lub przedsię­

biorstwo do wynajęcia w pałacu pp. 
U., plac Halicki Nr. 10. — 31iższa 
wiadomość u dozorcy domu. 474

O  pokoje z kuchnią 1 1’ipró  za- 
^  raz do najęcia. Ulica Żółkiewska 
Nr. 67 ' 506

S pokoje do najęcia przy ulicy 
iriw. Mikołaja Nr. 9 na 1 piętrze 

barozo ładne i obszerre pomieszka­
nie. Nyża przedpokój kuehnir strych 

piwnica od 1 sierpnia. 512

O  pokoje z kuchnią w realności 
Smutnego ulica Łyczakowska 

Nr. 13 do najęcia zaraz i 1 pokój 
przedpokojem, 515

T)okój z przedpokojem do wyna- 
1 jęcia przy ulicy Kościuszki 
Nr. 14 na I  piątrze w oficynach.

510

Pomieszkania letnie położone po­
śród lasów t. j. 2 pokoje z kebnią 

1|2 mili od Lwowa do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości udzieli z grze­
czności handel Wgo. Erlieha Lwów 
rynek. 514

Ulica Ormiańska 1. 25 do naję­
cia od 15. lipca 3 pokoje fron­

towe na H. piętrze z pszsnależno- 
ściami 523.

Cale I piętro, składajaee się z 15 
pokoi z przynal eżnoSeiami jest 

do wynajęcia. Może być i dzielone. 
Ul. Sykstuska Nr. 43. 442

3 . pokoje z kuchnią i przynale- 
żn ościami na I  piętrze zaraz 

i 3 pokoje etc. na 2 piętrze od Igo 
lipca do wynajęcia. — Ulica Syk­
stuska Nr. 62. 430

3 pokoje i kuchnia od 1 lipca 
b. r. na I  piętrze w domu naro­

żny™ przy ulicy Bij tana Nr. 2 lub 
Jagiellońskiej Nr. 10. Bliższa wia­
domość na II piętrze. 421

4 pokoje z kuchnią,, spiżarnią 
piwnicą, na I  piętrze od 1 lipca 
r. do wynajęcia.— Ulica Krasie 

kich Nr. 9. * 418

Ogłoszenia wolnych pomle 
szkań nmieszcza admin. „Kn 
rjera Lwowsk.“ tak dłngo, do­
póki nie zostaną wynajęte, j e ­
dnakowoż nie nad 2 tygodnie, 
za jednorazową opłatą 50 ct 
przy mniejszych, 1 złr. przy 
większych pomieszkania^h.Pro- 
si się tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeżeli pomieszka­
nie wynajęto.

4 pokoje frontowe z 2-rna wcho­
dami, kuchnią i piwnicą na n .  

obszernym dziedzińcem ijpiętrze zaraz — i i  pokój z kuchnią; 
warzywnem, w pobliżu na I. piętrze w oficynie od 28 lipeaj

ośmioklasowej szkoły, jest pod bar­
dzo korzystnemi warunkanr, z wol­
nej ręki do sprzedania.— Bliższych; 
objaśnień udzieli z grzeczności Wny 
Orłowski, Lwów, Bynek 1. 36. 485

do najęcia. 
Nr. 35."

Ulica Karola Ludwikaj 
47C

Pomieszkanie, składające 
z 3 pokoi, kuchni, strychu, spi­

żarni i piwnicy, jest do najęcia od| 
p ięk n a  ozdoba balkonu: Dwa 1-go czerwca b. r. przy ulicy K ra-| 
l  duże piek.ue oleandry, z powodu siekich 1. 14. Bliższa wiadomości 
wyjazdu tanio do sprzedania, przy tamże, u właściciela domu. 469 
ulicy Łyczakowskiej 1. 32, na dole.

478

P.
jjjeżeli Pan chcesz się ze mną wi 
Idzieć to proszę 24. wieczór o god 
j6. być tam gdzieśmy się ostatni raz 
widzieli, powiem wszystko.

M. M.

Różowego Domina
zastosowany do potrzeb mieszkań­
ców Galicji, wraz z illustrowanyiu 
humorystyezno-satyrycznym Nowo- 

roeznikiem ,,ćhocfotifce*u
n a  r o k  1 8 8 4

BOCZNIK II. 
zaczął się drukować z dniem 1 czer­
wca b. r."w nakładzie znacznie po­

większonym.
Zapraszamy Panów interesowa­

nych, by nam o ile można najprę­
dzej nadesłali swe

O G Ł O SZ E N IA .
Upraszamy także tych panów, któ- 

rzyby się szczerze sprzedaniem te­
go kalendarza zająć chcieli, o spie­
szne zgłoszenie się, jeżeli chcą 
przystępne i korzystne warunki o- 
trzymać.

WffiawuiGtwo Różowego Dunina

476

Znaczne henorarjum otrzyma 
ktoby młodemu człowiekowi, zna­

jącemu się na buehalterji i mJja_ 
cemu kaligraficzne pismo, znalazł 
miejsce w Zakładzie bankowym. Za 
dyskrecję ręczy honorem. Adres: 
„Kurjer Lwowski — Bucbhaltei .

M y  i z t f ii iL
■Manczyciel francuskiego,
IN  skiego, niemieckiego

wło- 
i rumuń­

skiego języki Eugene Apostoli, 
życzy sobie udzielać lekeyj w tyen 
jeżykach. Bliższa wiadomość 
d a k e j i .

w re
525.

Chmielarza poszukuje się zdolne­
go, obeznanego z plantacją chmie­

lu, a zarazem aby mógł^ zimo ą po 
ra  pełnić obowiązki leśniczego. — 
Oclpisy świadectw i zgłoszenia fran­
co przyjmuje Zarząd dóbr Kabaro- 
wce, poczta Zborów. Oferty nieu- 
względnione zostaną bez odpo 
wiedzi. 497

Bony niemki, z dobremi syiade^ 
etwami, poszukuje się. Zgłosić 

się: ulica Piekarska Nr. 12 A. 
H. piętro.___________________ 49

MASZYNISTKAB
do szycia na maszynie Singerow- 

skiej, jakoteż wogóle 479
PANNY DO SZYCIA

znajdą natychmiast umieszczenie w 
naszej pracowni.

L . & K . Schweiserówny.

Potrzebna jest Bona franensl a -  
na wyjazd do Bosij — na Wo­

łyń — zgłosić się na ul. Sykstuską 
L 45 — II. piętro na prawo drzwi.

40-3

N*. sprzedaż. Kamienica w śród­
mieściu, silnie zbudowana, dwu 

piątrown i rentowna (można III pię­
tro stawiać). Pośredników wyklu­
cza się. Bliższa wiadomość w Ad­
ministracji „Kur. Lwow.“ 461

pokoje, nyża, przedpokój i ku-j 
O  ehnia na I. piętze zaraz dc wy­
najęcia. Ulica Kurnicka Nr. 3.

456

K. L.
[Przyjechałem. Odbierz w Admini 
straeji Kurjera list, który zostanie 
ci wydany za okazaniem biletu in 
seraeyjnego Nr. 527.

H. L.

W b u d yn k n ,
YY na wysoki

Fortepian nowszego fasonu, w do­
brym stanie o 7-miu oktawach,jest 
za cenę umiarkowaną do sprzeda­
nia w domii przy ulicy akademic­
kiej Nr. 19. I. piętro. Obaezyd 
można codziennie między 2 a 3 
godziną.
1—3 509

, zwanym „kawiarnią11 
wysokim zamku, jest pokój 

meblami lub bez mebli na letnie 
pomieszkanie zaraz do wynajęcia. 
Bbższa wiadomość w handlu p. W .' 
Marszałkiewieza. Lwów, ul. Kra­
kowska Nr. 6. 460

Może która panna lub wdowa, ma­
jąca skromny dochód, pragnie 

zawrzeć związek małżeński z męż­
czyzną, mającym także dochód skro­
mny ale pewny. Mężczyzna ten ma 
lat 33, jest średniego wzrostu, nie 
brzydki i mało ma pretensyj. Zgło­
szenia przyjmuje do 1 lipęa pod a- 
dresem „Skromny11 w administracji 
„Kurjera Lwow.“ 485

Realność duża z ogrodem z 
wodu wyjazdu do sprzedania 

5000 złr, rocznego dochodu. Bióro

S pokoje z
wchodami,

po-
Ma!

balkonem, dwoma 
kuchnią, piwnicą i 

strychem zaraz do wynajęcia w do­
mu pod Nr. a przy ulicy Fredry na 
I. piętrze. Bliższa wiadomość u do­
zorcy domu. 4:45

„555“—„S. 389“—„B.R.L. 442
„A. K.“—„M- R.“—raczą odebrać 
listy  zalegające w adm. Kurjera.

przedpokój i 2 pokoje z ku-kil. iucauegu aocnoau. jbioio i a l«n
zleceń P. Biikle Lwów rynek Nr. 26.j o  ehnia "zaraz do wynajęcia. Ulica 
_______________________  507 [Kurnicka L. 3. 438

Makupieckie^ Ktoby chciał n a b i ^ P ^  k l L o ko C e i o  raczy się zgłosić do administraej l - T  dworca kolei Lwowsko-Czermo- 
„Kurjera Lwowskiego*. wieckiej w Bukaczowcach, składa-

4 3 5  °  B R  ' l aJe e  s l § z  4 pokoi, kuchni, wozowni
 _________________ _______ ‘ |i z ogrodu owocowego jest zaraz do

[wynajęcia całkowicie lub częściowo, 
■ p in rko  nowe, mało używane,] Położenie domu, jakoteż oko- 

uliea SobiesKiego lica nader malov?nieza. W pobliżu
nowe.

D n a  sprzedaż,
I. 3 u odźwiernego.

n i

503.1 la s szpilkowy. Kąpiele rzeczne w 
Dniestrze, a oddalenie wynosi tylko 

——= 10 minut drogi. Bliższa wiadomość 
w restauracji na dworcu w Buka- 
ezoweaeh. 452

pokoi, przedpokój i kuchnia „ 
przyuależnośeiami na II. piętrze 

zaraz do wynajęcia. Plac Chorąż 
ezyzna Nr. 1. 482

fiokoi, przedpokój i kuchnia 
3 wchody) na 1 piętrze zaraz, 

albo od 1 września do wynajęcia 
Ulica Piekarska N. 12. 483

O pokoje kęwalerskie z niżą.
&  lub 3 pokoje z kuchnią stry­
chem i piwnicą.
K pokoi z, przedpokojem balkonem 

i wszystkiemi przynależnośeiami. 
W rizie potrzeby jest stajnie i wo 
zownia. Zaraz do wynajęcia przy 
ul. Kraszewskiego róg ul. Klejnow- 
skiej 1. 4. z widokiem na ogród 
pojezuieki. 513

2 pokoje frontowe z kuchnią przy 
ulicy Teatralnej Nr. 16 (róg p!a- 

eu Trybunalskiego). 440

W w illi przy ulicy Kleina 1. 7, 
z widokiem na ogród Pojezuic- 

ki, na I piętrze do najęcia od 15 
czerwca mieszkanie, składające się 

6 pokoi, 2 przedpokoi i inne 
przynależytośei" 436

Bliższa wiadomość u dozorcy.

)rzy ulicy Halickiej pod 1. 17 są [ 
na I-eni piętrze dwa pokoje E 
przedpokojem z dwoma wyehoda- f 

mi do wynajęcia, albo jeden pokój 
zaraz, a drugi z przedpokojem od 
dnia 1 lipca. Bliższa wiadomość w 
nandlu zegarmistrzowsko - jubiler­
skim J . Dal owskiego. 435

Osoby które nadesłały nam 
prywatną korespondencję, a 
ona nie była, z pow odów  od 
Administracji niezależnych, a 
mieszczona,(raczą odebrać zło­
żoną należytość insercyjną.

yV nowo otworzonym składzie

żelaznych

f t r j j im
zwłasnej pracowni, 
lakierowanych i zło­
conych, za bardzo 

przystępną eenę 
sprzedaje 

od 4 złr, i wyżej 
jSk-m f f A W Ł O  

malarz szyldów i lakiernik 
al.Ślusarska 1.3 (Chorążezyzna 

WE LWOWIE. 411

Przewodnik dla pijących

W  M pralne
oraz sposób zachowanie się podczas 

picia tychże przez dr. Bergera
Cena 10 ct. w  K sięgarn i 
F. H. R ichtera w e L w ow ie,.

Mowa kwiatów
Zabawa towarzyska dla doro­

słych
Cem s 0 0  e t .  p o c z t ą  Off et.
Księgarnia F. H. Ricłit3ra 

w® Lwowie.

Właśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie 

p ro l .  A ur- Botalłi !gJ* 
3ESa»iwtBBŁ.tfJLy"

fł!nlyzii
do serdecznej rozwagi Żydom 
i Chrześcianom wszelkiego 
stanu, z dodatkiem memorjału 
Stanisława Staszica w r. 1818

Ceni 50 et, pocztą
55

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

i  D I T H A R
i e  Lwowie, plac la rja c M ,

poleca
k Lichtarze ogrodo- 
\  w e i lam py od 90
' ct. i wyżej. L atar­

nie do k ręg ieln i, 
w eran d y i ogro­
du po najprzystęp­
niejszych cenach 

fabrycznych.

Wysyłka za pobraniem poeztowem 
lub kolejowem. 277

Wydawca i właściciel: Franciszek Henryk Richter. 
Bedaktor naczelny i odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 
Drukarnia!: „Dr. Pol," pod zarządem L. Zubalewieza.
Papier z fabryki C z e r l a ń s k i e j ,


